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na macie

Opieszałość PZB spowodowała decyzję GUKF

szczyk, Cieślik i Wiśniewski. Foto Franckowiak—API

Sztatei» aśrosMw pomysłowychPZA uzgodHł ostatecznie termin me­
czu międzypaństwowego zapasach z

Reprezentacje Polski I Albanii przed meczem 
.‘.LBAifCZYCY; L. Borici, Vogli, Giiiali, Tcliti, Bicaku, B. Borici, 
Llambi, Shagiri, Parapani, Kavaja i Spahiu. POLACY: Parpan, Bo- 
rucz, Gędłek, Barwiński, Hogcndorf, Swicarz, Baran, Wieczorek, Su-

łll YJAZD reprezentacji bokserskiej Polski do Budape-
■* sztu na międzypaństwowe spotkanie z Węgrami zo­

stał, decyzją Głównego Urzędu Kultury Fizycznej, odwoła­
ny. GUKF wydał w tej sprawce następujący komunikat:

rszwinh się wyścig W-P w roku 1950

Przed meczem
Polska-CSR

Czechosłowacją. Mecz ten odbędzie się 
4 grudnia w Poznaniu a szóstego druży­
na czechosłowacka wystąpi w Krakowie 
pod firmą Pragi i walczyć będzie z re­
prezentacją okręgu krakowskiego, a na­
stępnie 8 grudnia zmierzy się z reprezen 
tacją Śląska w Katowicach.

W związku z tym w dniach 21.11 — 
4.12 odbędzie się w Czerwieńsku nad 
Odrą obóz kondycyjny, na który powo­
łano następujących zawodników:

musza Sznajder (Pozn ), Kauc
(Łódź), kogucia — Tobola (Śl.), Budzyń 
ski (P), piórkowa — Knmh (Pozn.), 
Skolimowski (W-wa), lekka — Jakubo­
wicz (Pozn.), Kułigowski (SI.), pólśred-

„W związku z niewypełnie 
niem przez PZB we właści­
wym czasie wszystkich nie­
zbędnych formalności, konie­
cznych dla otrzymania pasz­
portów, wyjazd polskiej re­
prezentacji pięściarskiej do 
Budapesztu na mecz z Węgra 
mi nie dojdzie do skutku.

Mimo wielokrotnych upom­
nień ze strony GUKF, zainte­
resowane związki i organiza­
cje sportowe wciąż zbyt pó­
źno nadsyłają materiały nie­
zbędne do załatwienia spraw 
paszportowych. W konsek­
wencji wyjazdy często docho­
dzą do skutku niemal w o-

stainiej chwili, co odbija się 
ujemnie na wynikach na­
szych reprezentantów. Decy­
zja GUKF położy kres opie­
szałości związków i przyczy­
ni się do właściwego pojmo­
wania znaczenia wyjazdów 
polskich ekip sportowych za­
granicę".

NIEMAL jcdn-JCześnie z zakończeniem | 
sezonu kolarskiego w Polsce, obra-

dowali 
torów 
P—W, 
kiego 
wzięli

w Pradze delegaci v.spólor^miiza.

,Trybuny Ludu’4 i czcchoJuwac-
„Rude Pravo".
udział z polskiej

W konferencji 
.-trony: red.

Herbst (RSW Pra*a i Trybuna Ludu),

nia Zbigniew Szajewski (Szczecin),
Wra r®pre»tacwM PZB

Miclczak (Pozn.), średnia Radoń
(Kr.), Matusiak (Łódź), półciężka — 
Stefan Szajewski (W-wa), Nowaczyk 
(Pozn.), ciężka — Gliński (Łódź), Mi­
chalski (W-wa).

W wadze półśredniej wystąpi napewno 
Szajewski. Jest to b. olimpijczyk, który 
znajduje się ostatnio w bardzo dobrej 
formie.

Na obozie znajdzie się wiciu młodych 
zawodników, którzy jeszcze w tej chwili 
nie mają wielkich szans na reprezento­
wanie barw polskich, lecz którzy niewąt­
pliwie odniosą z pobytu w Czerwieńsku 
w towarzystwie najlepszych zapaśników 
wielkie korzyści.

składa się z 24 pięściarzy
KAPITANAT PZB utworzył repre 

zentacyjną kadrę ' państwową 
bokserów, którzy zostaną otoczeni 

specjalną opieką. Kadra ta będzie 
płynna, tzn. zawodnicy, wykazujący 
stabą formę, będą z niej wyelimino­
wani, a nowe talenty zostaną do 
kadry powołane.

W skład kadry wchodzi 24 pięś­
ciarzy:
waga musza: Wożniak, Kargier, Mi 

kolajczewski, Stasiak;
waga kogucia: Grzywocz, Kruża.

Budapeszt rozczarowany
mistrzostwami bokserskimi Wągier

BUDAPESZT, 9.11 (tel. wł.) — 
We wtorek zakończyły się indywi­
dualne bokserskie mistrzostwa Wę­
gier, które ...rozczarowały. Do walk 
o tytuł nic stanęło wielu zawodni­
ków, którzy bądź odnieśli kontuzje 
w poprzednich spotkaniach, bądź 
też nie chcieli się przemęczać.

W rezultacie tytuły zdobyli w kil­
ku wypadkach mało znani szerszemu 
ogółowi zawodnicy, którzy ustępują 
renomowanym w rodzaju Pappa, Bu 
daia, Bednaia czy Martona.

Najprzykrzejszą. niespodziankę spra 
wił reklamowany ostatnio kogut Er- 
dei, któiy wprawdzie wygrał znów 
praez k. o. z Olaszem, ale tylko dla­
tego, że przeciwnik, po półtorej do­
skonałej rundy blokowania wdał się 
niepotrzebnie w bijatykę i nadział na 
„zabójczy" prawy sierp.

Najlepszą, formą mogli pochwalić 
się Borzsodi w piórkowej i Kara w 
lekkiej. Borzsodi okupił jednak ty­
tuł kontuzją, hiku brwiowego, dozna

ną w ostatniej walce z 
Tytuły mistrzów i

zdobyli:
w muszej — Balarko, 

Szigeti;

Dobo, 
wicemistrzów

wicemistrz —

w koguciej — Erdei, wicemistrz— 
Nemeth;

w piórkowej — Borzsodi, wice­
mistrz — Dobo;

w lekkiej — Kara, wicemistrz Gu­
ły a;

w półśredniej Nemeth, wice-
mistrz Feher (w wadze tej starto­
wało tylko 2 zawodników);

w średniej — Szallay, wicemistrz 
— Csabo;

w półciężkiej — Kapoecsi, wice­
mistrz — Fazekas;

w ciężkiej — Homolya, wicemistrz 
— Egei.

O złote

Reprezentacja Albanii 
defiluje na stadionie Tirany pod­
czas święta kultury fizycznej 

i sportu

rękawie®
w Łodzi
i Poznaniu

NA OSTATNIM zebraniu prezydium
PZB postanowiono, iż w listopadzie 

zostaną rozegrane zawody „O złote ręka­
wice". Zawody te odbędą się w dniach 
26 i 27 bm. jednocześnie w Łodzi i Po­
znaniu i w walkach wezmą udział pię­
ściarze z kadry reprezentacyjnej.

W Łodzi wałczyć będą bokserzy wag: 
koguciej, lekkiej, średniej i ciężkiej, a 
w Poznaniu: muszej, piórkowej, półśred­
niej i półciężkiej. Pary zostaną wyzna­
czone przez kapitanat' PZB względnie! 

wylosowane.

insp. A. Miler (GUKF) i prezes Gołę­
biowski (PZKol.l, a ze strony Czecho­
słowacji: red. Blecha (Rude Pravo), 
Johanik (COS i prezes sekcji kolarskiej) 
oraz Maszin (sekcja kolarska przy COS).

Na konferencji, która trwała cztery 
dni przygotowano kompletny regulamin 
wyścigu na r. 1950, a na drugiej konfe­
rencji, która odbędzie się w grudniu w 
Warszawie odbędą się dalsze rozmowy 
organizacyjne.

Regulamin wyścigu zawiera kilka no-

oznaczeni białą koszulką, żółta zaś prze­
znaczona jest dla lidera indywidualnego.

Trasa wyścigu W—P w 1950 r. będzie 
prowadziła jak następuje: Warszawa, 
Łódź (przrz Rawę Mezow., Toma.-zów 
i Piotrków — 135 km), Wrocław (212

Parpan
wita serdecznie kapitana repre-

'\O8ti w porównaniu nui, łącza-

km), 
km), 
km). 
(143 
1.489

Chorzów (180 km), Cieszyn (194 
Gottwaldowo (155 km), Brno (140 
Pardubice (137 km), do Pragi 
km). Długość całego wyścigu — 

km. Jednodniowy odpoczynek

zentacji Albanii, Loro Borici, któ­
ry okazał się najlepszym graczem 
swej drużyny. Przy powitaniu 
asystują sędziowie spotkania; 
Długosz, Ńemconsky i Michalik.

Foto Franckowiak — API

będzie j»o strunie polskiej w dii. 5 maja

Liędtke, Kasjerczak „(Rezerwa — 
Czarnecki i Żurawski);
waga piórkowa: Panke, Antkie- 

wicz, Ścigała, Symonowicz (rez. Ba- 
zarnik);

waga lekka: Dębisz, Sadowski, Pio 
trowski, Żurawski;
waga pólśrednia: Chychła, Każ- 

mierczak, Grymin, Musiał (rez. Iwań 
ski);
waga średnia: Kolczyński, Cebu- 

lak, Paliński, Sznajder (Wilczek);
waga półciężka: Grzelak, Wieczo­

rek, Flisikowski, Kółeczko (rez. No- 
wara);
waga ciężka: Szymura, Niewa- 

dził, Jaskóła, Rutkowski (rez. Kostur 
kiewicz).

Zaznaczyć trzeba, że w skład tej 
kadry' nie wchodzą zawodnicy, któ­
rzy' nie ukończyli jeszcze 19 lat. Oso 
bna lista kadry reprezentacyjnej ju­
niorów, ogłoszona zostanie przez ka- 
pitant PZB w najbliższych dniach.

cynii stolicę Polski i CSR w latach 
IW i 48.

Postanowiono, że począwszy od 1950 r, 
ze względów propagandowych 30 kwiet. 
nia każdego roku wyścig zapoczątkowa­
ny będzie etapem dookoła Warszawy 
lub Pragi. Długość tego etapu, który bę­
dzie włączony do klasyfikacji ogólnej, 
nic może przekraczać 160 km.

W przyszłym roku wyścig wystartuje 
w W:-.rsza- ic, a 30 knietnia odbędzie się 
I etap na trasie: Warszawa, Jabłonna, 
Zegrze, S rock. Pułtusk, Wyszków, Ra­
dzymin, tr/:a W—Z, Stadion im. W. P. 
Długość dap i wynosi 143 km.

Z innych nowości wymienić należy: 
ograniczenie składu zespołu do 6 zawod­
ników, wykluczenie z udziału w wyścigu 
kolarzy indywidualnych, -ak to było 
praktykowane dotychczas, bonifikata -je­
dnej minuty dla zwycięzcy etapu.

Ze względu na podkreślenie charakte­
ru zespołowego wyścigu, członkowie dru 
żyny, która jest liderem wyścigu będą

Od Wrocławia do granicy trasa wyścb 
gu będzie wiodła przez wszystkie miasta 
przentydowę, a wijtc:’ Gliwice, Zabrze, 
Bytom, Chorzów, Katowice, Mysłowice; 
Jaworzno, Chrzanów, Trzebinię, Kra: 
ków, Bielsko—Biała.

Rekord świata 
na 10.000 m. 
zapowiada Heino
PRRASA czechosłowacka podaje za­

powiedź byłego rekordzisty świata 
na 10.000 m Heino, który zamierza w 

roku przyszłym zaatakować wspaniały 
rekord Zatopka — 29:21,2.

Heino dla lepszego przygotowania się 
do a'aku na rekord Zatopka udaje się 
na zimę do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie startować będzie na bieżniach w 
kryty: h halach.

BFmnastycy ZSRR
przez Warszawę
W PONIEDZIAŁEK, 7 bm. prze 

' jeżdżala przez Warszawę e- 
kipa gimnastyków radzieckich, uda­
jąca się do Pragi na międzypań­
stwowe za -edy z Czechoskjwacją.
Podczas postoju pociągu na dwor­

cu Gdańskim ekipę radziecką powi­
tali przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem i ppłk. Czarnikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Zw. Gim 
nastycznego płk. Noskiewicz.
W skład drużyny wchodzi 5 zawo­

dniczek i 5 zawodników. Kierowni­
kiem ekspedycji jest znany/ radziec­
ki teoretyk wycli. fiz. prof. Kriacz- ko.

Hokeiści wrócili z CSR
KATOWICE,. 9.11- (tel. wł.) — Ka 

dra naszych reprezentacyjnych ho­
keistów wróciła już do kraju z obo­
zu treningowego w CSR.

Wykładowcami w Brnie byli spe­
cjaliści czechosłowaccy. Pokazano 
kilka szematów ataku i obrony. Wy 
kłady prowadzone były vr języku cze 
skim. Zapoznano zawodników 
z czechosłowackim treningiem kondy 
cyjnym, w którym pierwszorzędną to 
lę spełnia gimnastyka przyrządowa.

Czas wolny poświęcony był na 
zwiedzanie okolicznych osobliwości.

Na 28 bm
zapewniam 
otwarcie Tor katu

KATOWICE, 9.11 (tel. wł.) — W 
dniu wczorajszym przybył do Kato­
wic inż.< Kolda z brneńskiej fabryki 
maszyn, aby pokierować ostatecz­
nym montażem urządzeń chłodni­
czych na katowickim Torkacie.

Nuimi przemówił..,
k T URMI, który na starsze lata stał- się 
* ’ wymowniejszy, udzielił ostatnio wy­

wiadu dziennikarzom na temat Olimpia­
dy 1952 r. M. in. Nurmi wyraził opinię, 
iż ob-iwia się o Zatopka, który zdaniem 
jego jest zbyt eksploatowany. Zdaniem 
Nurmi&go, Zatopek'w 1952, r. może, już 
nie odegrać decydującej roli. Nurmi więk 
aze nadzieje pokłada w Reiffie. Jeśli cho­
dzi p Fina Heino — to Nurmi sądzi, iż

Zatopek przekaz?!
pozdrowienia 
sportowców C£R
dla sportowców ^RR

PRAGA. Na granicy radziecko ■ cze­
chosłowackiej odbyła się uroczystość prze 
kazania pozdrowienia ód sport-, wców/cze­
chosłowackich dla narodów Z- iązku Rai 
dzieckiego, z okazji 32 roc:-:icy Wiel­
kiej Rewolucji Październików: j.

Pozdrowienia przekazał dr'n.gacji ra­
dzieckiej najlepszy sportowiec CSR, ’ re­
kordzista świata w biegu na 1C 000 m —' 
Emil ■ Zatopek, który biegł nu ostatniej 
zmianie gigantycznej sztafety, niosącej 
pozdrowienia - z Pragi do granicy radzie­
cko - czechosłowackiej. W sztafecie, któ- , 

‘ra wyruszyła z Pragi 28 października br. 
wzięło udział ponad 60 tys. biegaczy re-

w 1952 r. nie będzie, mógł przebiec 10.000
m szUiciej, niż w czasie 29:20 — co już ' ’ I pi Cli łYWJCRU, Ul gaillżGllJC IllIU’ ;
będzie nic wystarczające, do osiągnięcia dzieżpwc, związki zawodowe oraz zrze-
zwycięstwa na Olimpiadzie.-. , | szenią sportowe. '

prezentujących wojsko, organizacje inlo- >

Tafla betonowa została już połą­
czona rurami kwasoódpornymi z ba­
senem solankowym i trzeba tylko uru 
chomić maszynerię do . zamrażania. 
Należy spodziewać się, że 28 bm. na 
stąpi .oficjalna inauguracja.

17 NANY motocyklista 'radziecki Lorent 
pobił rekord ZSRR w kategorii ma­

szyn z przyczepką 500 ccm w wyścigu na 
dystansie 1 km ze startu lotnego.
. Lorent uzyska! czas „23,5,bijąc swój 
własny rekord o 0,5 sek. . .

TĄTTEGOROCZNYCH mistrzostwach 
kojowych ZSRR ^wefmla ' udział 

drużyn, podzielonych na 5 grup W

ho- 
310 
po-

równaniu z rokiem ubiegłym, Ilość dru­
żyn walczących o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego wzrosłe '

Wl«s hndnj®- Hsh
w ramach czynu Kongresowej©

KONGRES Zjednoczenia Stron­
nictw Ludowych, SL i PSL w dniu 
27 bm., dodał młodzieży wiejskiej, 
zorganizowanej w. Ludowych Zespo­
łach Sportowych, bodźca do tym in­
tensywniejszej pracy. ną' odcinku 
sportowym. ’

Młodzież wiejska zadeklarowała w 
„Czynie Kongresowym" .Szereg akcji 
zmierzających- do. powiększenia licz­
by członków w istniejących jtlż LZS- 
ach, zorganizowania nowych LZS, 
uporządkowania boisk- i placów- do 
gier sportowych, prelekcji na temat 
kultury fizycznej itp.

Z tr.rćnu nadchodzą już wiadomo­
ści o tej akcji, a więc np, młodzież 
LZS-u we wsi Radżiszewo, pow. Gry 
fIno, woj. szczecińskiego — uporząd

kowala boisko z bieżnią, skocznią i 
rzutnią oraz plac do siatkówki. We 
wsi Janów, Wysokie Mazow. młodzież 
ogrodziła boisko. We wsi. Grzybice 
(woj. łódzkie) uporządkowano boi­
sko szkolne, dając 500 rokucac-go- 
dzin. W pow. Bytów (woj. rsczeciń; 
skie) gromada Ciemno i 10 innych 
wybudowała ■boisko, podobn e: wieś, 
Niewiesie (Śląsk), Robakowi. Erżo- 
ża i rByszwald, pow. Chełm no ( Po­
morze), wfeś Koś&erzyce, pot;. Brzeg 
(D. Śląsk). • :

, Akcja „Czynu Kongresowego" nie 
ogarnęła jeszcze,- niestety, c.łej Pol 
ski, , -sądzimy jedna!:, że ; iłodzież 
sportowa terenów nieobjętych do- 
tyćhćżas akcją, zdopingowaną -przez 
inne LZS'y, wzmożA działalność 
przedkongresową. "
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Ostitah nadzieja i ostatnia szansa
akord Ligi zadecyduje o spadku i wicemistrzostwie

DOCZEKALIŚMY się oetalniego akor­
du. W niedzielę, 13 bm. ruszy do 

boju po raz ostatni w tym roku sześć 
par ligowego kadryla.

Walka, aczkolwiek tytuł mulrzowski 
jest już w rękach Gwardii Kraków, jest 
mimo wszystko ciekawa. L'o nie mniej 
zaszczytnego tytułu wicemistrza Polski 
pretendują 3 drużyny: Ogniwo Cracovia,
Kolejarz Poznań i Kolejarz 
Każda z nich ma tą sarną ilość 
(27), a o klasyfikacji decyduje 
bramkowy.

W niedzielę rozstrzygnie się

punktów
stosunek

poininajmy przecież, że poza jedenastką 
bytomską w grę wchodzi jeszcze 33 za­
wodników Kolejarza, Ruchu i Lechii, 
którzy też maja coś do powiedzenia.

kwestia wicemistrzostwa jest również 
otwarta. Cracovia gra u siebie z Górni­
kiem Bytom. Powinna wygrać i to, mi­
mo indolencji strzałowej napadu, dość 
przekonywująco. Drugi kandydat — Ko­
lejarz Poznań — walczy na Śląsku z Ru­
chem, i jak już pisaliśmy, jest typowany 
na zwycięzcę. Kolejarzowi nie potrzeb­
ne jest bardzo wysokie zwycięstwo, gdyż 
i tak może się pochwalić najlepszym ze

pewno pokazać ostatnim meczu, że
cenne trofeum zdobyła zasłużenie. Gwar­
dziści wyjdą na boisko poznańskie bez 
żadnych obaw, bez „nerwów", a co za 
tym idzie, z łatwością mogą zastosować 
grę efektowną i skuteczną.

kwestia spadku do II Ligi. Lcchia już 
dawno zrezygnowała z ambicji utrzyma­
nia się w Lidze. Los najwyraźniej wska­
zuje palcem na Polonię Bytom, jako na 
drugą kandydatkę do spadku. Bytomia- 
cy jednak nic stracili jeszcze nadziei. W

wszystkich 
bramkowym.

Wreszcie

konkurentów stosunkiem

Kolejarz Polonia wyjeżdża

niedzielę walczę u siebie ze
obecnie. muśliny

słabi ul kę 
slnicrdzić

obiektywnie, że mają szanse zwycięstwa.

ICH KALKULACJA
Na co liczą jednocześnie piłkarze by­

tomscy? Na to, żc Lnia Uucli przegra 
ostatni mecz z Kolejarzem Poznań, po­
gorszy swój stosunek bramkowy i zrów­
na się z nimi punktami. W takim wypad.

do Łodzi na trudny mecz z ŁKS Włók­
niarzem i nie przypuszczamy, by wywal­
czył więcej, niż jeden punkt. Tak więc 
na placu boju zostałoby tylko dwu kan­
dydatów — Ogniwo Cracovia i Kolejarz 
Poznań i przy prawdopodobnym równym 
stanie punktowym, Kolejarz zdobyłby ty­
tuł wicemistrzowski lepszym stosunkiem 
bramek.

ZASADNICZA NUTA
Tak więc w niedzielę, 13 bm. zakończy 

długotrwały sezon Klasa Państwowa. Nie 
czas wprawdzie jeszcze na analizę tych 
kilku miesięcy ostrych bojów o punkty, 
pragniemy jednak już teraz podkreślić 
jedną zasadniczą cechę wszystkich nie­
mal drużyn ligowych. Cechą tg jest chi- 
mcryczność, czyli na pozór niezrozumia­
łe wyskcłi formy.

Wydaje się nam jednak, że ta chwiej­
na forma znajduje wytlomaczenie w złej 
pracy sekcji piłkarskich, w pracy, której 
daleko jeszcze do miana pracy socjali­
stycznej.

Praca socjalistyczna jest pracę twór­
czą. Pracuje się dla wspólnego dobra,

■ więc w sporcie dla klubu, którego 
barw się broni i dla siebie. W takiej 
pracy każdy powinien starać się utrzy­
mać równą formę, dbać o kondycję, po 
magać słabszym kolegom, a nie zbywać 
ich drwinami, osłabiającymi ich mo­
cnie przed meczem.

W pracy socjalistycznej w sporcie, nad 
formą nie powinien czuwać tylko trener, 
gdyż spełniałby tylko rolę wiecznego stra 
szaka na zawodników. Musimy dojść do 
tego, co jest tak popularne i rozpowszech 
nione w Związku Radzieckim, że druży­
na piłkarska wspólnie opracowuje plan 
przygotowań do meczu i plan taktyczny 
rozgrywki.

Praca kolektywna, tak ważna w piłce 
i nożnej na zielonej murawie boiska, mu­

si być prowadzona w klubach przez ca­
ły okres treningu, tak letniego, jak i zi­
mowego. I tylko wtedy będziemy mogli 
powiedzieć, że piłkarstwo polskie znala­
zło właściwą drogę i system pracy.

To juz tylko fonutduość
Finałowe walki II Ligi

W drugiej Lidze walczą już tylko' styczną walk w Ii-ej Lidze. Wynika 
mistrzowie grup. Wszystkie inne ze ona najprawdopodobniej dla ego, ze 
społy skończyły rozgrywki i nie ma" kluby słabsze nie mają o powie 
ją już żadnych złudzeń. Do klasy A niej opieki trenerskiej, a co za yip 
wracają PTC i Ognisko z grupy idzie, zawodnicy ich ustępują tac 
północnej oraz Pafawag i Gwardia technicznie, jak taktycznie pi .a 
Kielce z południowej. j rzom, dla których walki ligowe me

W pierwszym meczu finałowym. są nowością. . _
Górnik z Radlina pokonał Garbar-I Tej różnicy klas nie zetrze je ert 
nię i ma wszelkie dane, by w spot- j sezon i obawiamy . się, że w ro u 
kaniu rewanżowym powtórzyć suk-I przyszłym Lechia i drugi „spaa 0- 
ces. Nie wpłynie to zresztą na po- wicz" znów obejmą prowadzenie, y 
zycję Jego konkurenta, którj’ i tak । wrócić tam, skąd przyszli.. Mimo o 
ma już zapewniony pobyt w I-ej ‘ sezon nie powinien zostać zmarno- 
Lidze. wany. Godząc się z góry na prze-

Rozgrywki II-ej Ligi nie były, | wagę eksligowców, kluby słabsze po 
musimy to przyznać otwarcie, cieką winny zwrócić większą uwagę na 
we. Zbyt rażąca była dysproporcja zagadnienie szkolenia, naciskając 
sił między trzema zespołami, które macierzyste piony i zrzeszenia o sku
w roku ubiegłym opuściły ekstra-' teczną pomoc.
klasę, a pozostałymi konkurentami. | Z zespołów, które wyróżniły się 
Jedynie Widzew odbił niekorzystnie w walkach, wymienić należy do- 
od trójiri — Tarnovia, Garbarnia i brze już znaną trójkę Lublinianka,

wymienić należy do-

Górn Radlin, błąkając się niemal Radomiak i Pomorzanin. Zespoły te
od początku w ogonie tabeli.

Rażąca dysproporcja sił nie po­
winna być jednak cechą charaktery

by ułamek stosunku bramkowego. Pyta­
nie więc, Czy rzeczywiście istnieje realna 
możliwość takiego splotu zdarzeń?

Wydoje się nam, że jak to w piłce nuż 
nej bywało już nie raz, wszystko je-t 
możliwe. Nic zapominajmy bowiem, żc 
napastnicy Kolejarza przypomnieli sobie 
ostatnio wiosnę, kiedy to gromili przeciw 
ników imponującym stosunkiem bramek. 
Górnik Bytom 0:8, Warta 1:7 — oto 
plon ostatnich występów Kolejarzy. Je­
śli na Śląsku atak ich będzie w podob­
nej dyspozycji, to rola Ruchu nie będzie 
łatwa.

Pozo-tale spotkania nie są już tak de­
cydujące. W Warszawie Legia zmierzy 
się z AKS-ein i powinna zwyciężyć, a 
tym samym jeszcze bardziej poprawić lo 
katę, przesuwając się z dziewiątego miej- 
M-a na ósme, a nawet w wypadku prze­
granej Warty z Gwardią — na siódme.

A przegrana Warty jest zupełnie moż­
liwa. Chociaż bowiem Gwardia ma już 
ty tul mistrzowski w kieszeni, zechce na-

Piechotą 14 km na mecz
Dobra wola przełamuje zapory

Historyczna uchwała
Politycznego KC PZPR 

się głośnym echem w świecie 
towym Polski i przyniosła już

Biura 
odbiła 
spor- 
— po

upływie b. krótkiego czasu — na-

Blendowo shukterv 
w sportach motorowych

i już od kilku lat kołatają bezskutecz 
nie do wrót I-ej Ligi, zawsze jed­
nak wychodzą z walk z honorem, 
plasując się na wysokich szcze­
blach.

Sportowcy In. Subaru!

Możliwości ocalenia się przed :pad- 
kiem są więc dla Ogniwa Polonii realne. 
Realne jednak nie znaczy, żc „murowa­
ne". Wszystko musiałoby wyjść tak, jak 
sobie tego życzą jej piłkarze, a nie za-

Konferencja 
piłkarzy Warszawy

Warszawski OZPN organizuje w 
najbliższą sobotę w sali konferencyj 
nej PZPN przy A. Stalina 22 o godz. 
17 konferencję aktywu sportowego 
klubów okręgu warszawskiego. Na 
porządku dziennym znajdują się na­
stępujące punkty: Rocznica Rewolu­
cji Październikowej, Przyjaźń Pol­
sko-Radziecka, Uchwała Biura Poli 
tycznego KC PZPR.

Wszystkie kluby obowiązane są de 
legować co najmniej po trzech przed 
stawicieli.

Z’ RZĄDY Automobilklubu Pol- 
j ski i Polskiego Związku Motocy­
klowego na wspólnym uroczystym 

posiedzeniu, po zaznajomieniu się z 
uchwałą Biura Politycznego PZPR, 
doceniając ważność oraz skutki po­
wyższej uchwały, stawiające przed 
sportem polskim nowe i wspaniałe 
perspektywy rozwoju, postanowiły: 

przebudować strukturę organi­
zacyjną AP 1 PZM w kierunku

objęcia swoją działalnością jak naj­
szerszej masy sportowców ze spe­
cjalnym uwzględnieniem pomijanego 
dotychczas ośrodka wiejskiego, 
©zaprosić do zarządów wszyst­

kich szczebli organizacyjnych 
aktywistów ZMP dla dopomożema w 
osiągnięciu nowego stylu pracy, oraz 
dla podniesienia uświadomienia poli 
tycznego członków AP i PZM,

©przeszkolić działaczy AP i 
PZM zgodnie z intencjami u- 
chwały Biura Politycznego PZPR, 

® opracować nowe formy współ­
zawodnictwa sportowego odpo­

wiadające potrzebom obecnej chwi-

der pozytywne rezultaty. Na wielu 
naradach z udziałem szerokiego wa­
chlarza czynników sportowych pod­
dano rzeczowej dyskusji dotychcza­
sowe błędy i niedociągnięcia i wyty­
czono drogi ku poprawie.

Każda z tych narad jednak miała 
także „drugą stronę medalu". Wśród 
istotnie ważnych spraw i bolączek 
urastały nagle do jakichś katastro­
falnych rozmiarów sprawy sprzętu i 
urządzeń.

W Krakowie odbyła się wojewódz­
ka narada aktywu sportowego zrze­
szeń sportowych. Sekretarz Rady Kul

©powołać do życia ośrodki moto 
ryzacyjne, dostępne dla mlo- 
dzieżyl robotniczej i wiejskiej, no­

wych przyszłych zmotoryzowanych 
sportowców); '

©udostępnić najbardziej zdol­
nym uprawianie sportu wyczy­
nowego przez zapewnienie sprzętu i 

pomocy technicznej.

tury 
man 
insp. 
ny.

Po

i Sportu przy ORZZ — Reich- 
wygłosił referat ideologiczny, 
Zbroja — referat organizacyj-

obszernej dyskusji zebrani u-
chwalili rezolucję, zobowiązując się 
do pogłębienia poziomu ideologiczne­
go i moralnego sportowców, do unia- 
sowienia sportu, a przede wszystkim 
do zacieśnienia11 więzów’ "braterskiej 
przyjaźni ze sportowcami radziecki­
mi.

Polonia - Legia 
o moralny tyhsł 
mistrza stolicy
OTICJALNE zakończenie wystę­

pów piłkarskich drużyn ligo­
wych nastąpi w nadchodzącą nie­

dzielę, ostatnią rundą rozgrywek 
mistrzowskich. Natomiast warszaw­
skie zespoły ligowe Kolejarz — Po­
lonia i Legia zamierzają zakończyć 
sezon derbami lokalnymi, których 
stawką będzie moralny tytuł mi­
strza stolicy. Spotkanie to projekto­
wane jest na 20 bm.

Pogadanki 
naukowo-lekarskie 
organizuje CRZZ

W celu zapoznania ogółu sportow­
ców związkowych z zasadami higie­
ny osobistej, społecznej i sportowej 
oraz ze znaczeniem opieki lekarskiej 
w sporcie, Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu CRZZ organizuje 
cykl pogadanek naukowo-lekarskich.

Najwybitniejsi specjaliści poszcze­
gólnych zagadnień opracowują kon­
spekty, które rozesłane zostaną 
wszystkim klubom. Każdy klub zo­
bowiązany jest do zorganizowania 
jednej pogadanki miesięcznie.

W przygotowaniu jest obecnie 12 
konspektów na następujące tematy: 
cele i zadania opieki lekarskiej nad 
sportem, higiena osobista, higiena 
treningu, pierwsza pomoc w wypad- 
kach sportowych.

Działacze szkolni
Krakowa
omawiają braki w. L

Zgodnie z uchwalą Biura Politycz­
nego KC PZPR, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Krakowie zorganizowa­
ło konferencję, na której omówiono 
wszelkie braki i niedociągnięcia wy­
chowania fizycznego w szkołach. • — 
Głównym mankamentem jest brak 
fachowej kadry nauczycieli wycho­
wania fizycznego oraz niedostatecz­
na ilość boisk i sal.

Zebrani postanowili prowadzić ak­
cję szkoleniową nauczycieli w zakre­
sie wychowania fizycznego i sportu, 
dążąc do stworzenia w każdej szkole 
boiska i sali gimnastycznej, powie­
rzać nauczanie wychowania fizyczne­
go i sportu silom wykwalifikowanym, 
o należytym poziomic ideologicznym 
i fachowym.

Postanowiono także stworzyć park 
sportowy dla młodzieży szkolnej, 
która poświęci własną pracę przy j» 

| go budowie.

Zebrani na naradzie przesłali spor­
towcom radzieckim gorące pozdrowię 
nia z okc.-ji 32 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej oraz wyra­
zy czci dla wodza światowych sił po- 
□tępu i pokoju — Generalissimusa 
Stalina.

o
,,Katastrofalne" bolączki sprzęto­

we i urządzeniowe wróciły znów na 
forum obrad wtorkowej odprawy.
Zabraly więcej czasu niż 
wy ideowego wychowania,

spra- 
choć

przedstawiciel ZMP Rzymek, jasno 
i wyraźnie sprecyzował różnicę mię­
dzy tym, co było dotąd, a tym co 
będzie, gdy działacze ZMP zapocząt­
kują poprzez właściwe postawione 
prace świetlicowe, przez referaty 
ideologiczne, działanie nad wychowa 
niem nowego typu sportowca, świa­
domego twórcy ustroju socjalistycz­
nego.

W tych warunkach „biadolenia" 
nad tym, że pękają p lecaki plng-pon 
gowe, że gdzieś nie ma jeszcze prze­
pisowej bieżni, że pantofle gimna­
styczne zużywają się bardzo szybko 
— odcinały się przemówienia kilku

uczestników dyskusji, mówiące o za­
radzeniu daleko większym brakom.

I tale przedstawiciel młodzieży 
szkolnej prof. Dużyk, podniósł, że 
mimo — zdawało by się niemożliwych 
do pokonania przeszkód — udało się 
młodzieży zdobyć w niejednym wy­
padku teren, na którym powstały 
place do gier i ćwiczeń, że pieniądze 
na zapłacenie wysokich opłat za piy 
walni? w „Ognisku" zdobyto ze spe­
cjalnie zorganizowanej na ten cel im 
prezy i że wreszcie... dotąd walczono 
i szturmowano, póki nie odzyskano 
pod boisko szkolne terenu za par­
kiem Jordana, gdzie młodzież własną 
pracą wzniesie potrzebne urządzenia 
jakie tam już kiedyś istniały i były 
jej własne.

Przedstawiciel „Związkowca" z Bo 
chni, Popiel mówił:

— Mamy niewiele sprzętu, a je­
szcze mniej pieniędzy, by opłacić 
przejazd naszej drużyny na zawody 
mistrzostwie.. .Toteż—do— odległego o 
14 km Wiśnicza poszła nasza dru­
żyna pieszo... Po krótkim odpoczyn­
ku stanęła do zawodów i — mimo 
zmęczenia — „nie dała się" (zremi­
sowała 2:2).

Przedstawiciel „Związkowca" z Li­
manowej Studencki mówił też jak to 
własną pracą zamieniono wyboisty 
ugór na boisko sportowe, jak to 
wspólnie z SP urządzono świetlicę 
i jak wreszcie rozpoczęto propago­
wanie niepopularnych dotąd na ter.‘- 
nie wsi sportów takich, jak; narciar­
stwo, boks 1 ping-pong, by zdobyć 
„rywali" i „sparring-partnerów".

•— Cieszymy s:ę z powstania nobli 
skich LZS-ów jak; w Dobrej, Msza­
nie Dolnej, Tymbarku 1 Rybiu No­
wym — mówił młody dz!a:acs lima­
nowski — gdyż w ten sposób będzie 
my mogli przez rywalizację podnieść 
poziom naszego sportu wyczynowe­
go. Choć miasteczko nasze liczy tył 
kn 2 tysięce mieszkańców, to jednak 
dołożymy starań, by i ono miała 
swój wkład w ramach tak wielkiej 
i o ogromnym znaczeniu akcji jak 
ta pn. „miasto-wsi".

To są właśnie przykłady czynnej 
postawy w sprawie tego „nic-czeka- 
nia" i nie „biadolenia", których 
obcięlibyśmy zarejestrować jak raj-
mniej. Si. Habzda
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GARBARNIA 1¾¾ 5-0
2-1

2-0
2-1

2-1
2-2

5-0
5-1

3-0
2-2

2-0
1-0

8-1
4-2

4-0
2-2

5-1
7-0 7 2 — 8 1 - 18 33-3 63-14

LUBIINIANKA 0-5
1-2

2-1
0-4

2-2
4-3

3-2
2-1

4-3
3-0

2-0
0-1

5-3
3-2

2-3
2-0

5-2
3-1 5 — 4 7 1 1 18 25-11 43-35

RADOMIAK 0-2
1-2

1-2 
4-0

5-2 
e-i

2-1
2-3

1-1
0-9

1-1
1-1

2-1
5-0

4-0
2-2

2-1
3-0 3 2 4 5 3 1 18 21-15 36-23

POMORZANIN 1-2
2-2

2-2
3-4

2-5
4-0 s 2-0

1-2
2-1
1-3

5-0
0-1

1:2
5-1

4-2
4-0

4-0
4-1 3 1 5 1 2 18 20-16 47-28

OSTROVIA 0-5
1-5

2-3
1-2

1-2
3-2

£-2 
2-1

fi 2-1
1-2

3-0
8-1

2-1
2-4

5-2
3-2

6-0
5-0 3 — 6 7 — 1 18 20-16 47-35

BZURA 0-3
2-2

3-4
0-3

1-1
0-0

1-2
3-1
0-5
1-0

1-2
2-1

fi 1-0
2-4

2-2
0-1

2-2
2-0

8-0
1-1 — 5 4 5 1 3 18 16-20 31-29

WIDZEW 0-2
0-1

8-2
1-0

1-!
1-1

0-3
1-8

0-1
4-2

fi 1-0
1-2

1-1
2-0

0-0
5-0 2 2 5 4 2 3 18 16-20 19-20

GWARDIA Sic.-.. 1-B
2-4

3-5
2-3

1-2
0-5

1-5
2:1

1-2
4-2

2-2
1-0

0-1
2-1 h 4-0

0-1
0-0
8-1 3 1 5 3 1 5 18 14-22 34-43

P. T. C. 0-4
2-2

3-2
0-2
2-5
1-3

0-4
2-2

2-4
0-4

2-5
2-3

9-2
0-2

1-1
0-2

0-4
1-0

fi 4-3
1-1 1 2 6 2 3 4 18 11-25 22-47

OGNISKO 1-5
0-7

1-2
0-3

0-4
1-4

0-6
0-5

0-8
1-1

0-0
0-5

0-0
1-8

3-4
1-1 ■ — 1

I8

— 3 6 18 4-32 12-71

Z OKAZJI 32 rojnicy Wielkiej 
Re wolu cj i Październikowej 

sportowcy’ Związkowca - Garbarni 
’ przesłali z Krakowa list do klubu 
' sportowego Spartak w Moskwie^^ 
którym czytamy m. in.: *

„Wiemy, że wychowanie fizycz­
ne i sport objęły w Związku Ra- 
dzieckim po wielkiej rewolucji, 
wielomilionowe masy ludzi pracy 
i że zagadnienie wychowania fi­
zycznego stało się w ZSRR zagad- 
neniem olbrzymiej wagi.

Wychowanie fizyczne i sport 
Związku Radzieckiego stały się 
d'a nas najdoskonalszym wzorem, 
z którego czerpiemy naukę i do­
świadczenie.

W rocznicę Wielkiej Rewolucji, 
która sportowi polskiemu przy­
niosła tyle nauk i doświadczeń, 
łączą się sportowcy polscy z ca­
łym społeczeństwem, by oddać 
hołd wielkiemu wodzowi i nieugię 
temu obrońcy pokoju, Generalissi­
musowi Stalinowi.

Jako członkowie ZS Związko­
wiec przesyłamy braterskie po­
zdrowienia wszystkim sportowcom 
radzieckim, a w szczególności brat 
niemu klubowi Spartak w Mo­
skwie, zapewniając, że w walce o 
pokój i postęp znajdą nas zawsze 
u swojego beku.

Rezoiuqa *■
Opta-Cramis

W ROCZNICĘ Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej odbyła się 

w Krakowie, zorganizowana przez 
„Ogniwo — Cracovię", uroczysta a- 
kademia, na której, po referatach 
prezesa dr Cscpmckiego i wicepreze­
sa Gędłka, uchwalono rezolucję.

Sportowcy zrzeszeni w „Ogniwo— 
Craeovit" zobeWązują się w niej do 
przodowania w —asy nad wychowa­
niem nowego tzlowieka, świadomego 
twórcy ustroju socjalistycznego. Re­
zolucję tę, odczytaną przez reprezen­
tacyjnego piłkarza — Parpana, przy­
jęli zebrani przez aklamację, manife­
stując przy tym na cześć Prezydenta 
Bieruta, Generalissimusa Stalina, 
Marszalka Rokosowskicgo i trwałej 
przyjaźni polsko - radzieckiej.
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BRAMEK

GÓRNIK 2-4 
2-1

3-1
6-1

3.1
3-2

2-0
7-1

3-0
4-1

1-3
4-0

9-1
4-0

8-2
6-1

e-i 
7-1 6 — 3 9 — 18 30-6 74-21

TARNOVIA 4-2
1-2 ■ 1-1

1-1
0-1
3-0

2-1
1-0'

8-1
1-1

3-0
5-1

6-3
0-0

4-1
3-0

1-0
8-1 5 2 2 7 2 18 28-8 52-16

NAPRZÓD 1-3
1-6

1-1
1-1 H 0-2

1-0
1-0
0-9

2-6
3-0

0-9 
4-1

3-1
2-1

1-1
6-1

4-1
3-9 4 3 2 5 2 2 18 23-13 34-25

SKRA 1-3
2-3

1-0
0-3

2-0 
o-i

fi 2-2
4-2

6-2
1-4

4-2
0-3

3-4
1-1

2-1
2-6

2-0
E-0 2 3 4 5 — 4 18 17-19 33-37

BAILDON 0-2
1-7

1-2
0-1

0-1
0-0

2-2
2-4 ■ 1-1

3-4
2-0
4-5

2-1
1-1

1-0
4-2

2-1
2-1 3 6 3 4 2 18 16-20 28-35

KELMEK 0-3
1-4

1-8
1-1

6-2
0-3

2-6
4-1

1-1
4-3

2-2
1-0

1-1
1-1

1-0
1-2

2-3
2-4 2 3 4 3 2 4 18 15-21 31-45

POLONIA tw. 3-1
0-4

0-3
1-5

0-0
1-4

2-4
3’Q

0-2
5-4,

2-2
0-1

4-3
2-0

C-2 
0-1

4-2
1-4 1 8 5 2 2 18 14-22 28-42

PCICNIA Przem. 1-9
0-4

3-6
0-0

1-3
1-2

R 
1-1

1’^’ 
fet

1-1
1-1

3-4
0-2 m 1-1

1-0
4-4
3-1 1 5 3 2 2 5 18 13-23 27-45

PAFAWAG 2-8
1-6

1-4
0-3

1-1
1-6

1-2
6-2

S-1 
’2-4

0-1
2-1

2.0
1-0

i-i
0-1 fi 3.1

1-3 2 1 6 3 1 5 18 12-24 25-45

GWARDIA Kielce 1-0
1-7

0-1
«-0

1-4
0-8

0-2
0-0

1-2
1-2

3-2
4-2

2-4
4-1

4-4
1-3

1-3
3-1 fi 1 — 8 4 2 3 18 12-24 28-40
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JU Wielkiej Re- z lotnego startu. Kirylow osiągaj! działała dopingujące na sportowców ZUOliyWUJtJ lytUły iniSlrZOW ffllyiUSIUOW 32 ROCZNICĘ Wielkiej 

wolucji Październikowej spor-
towcy ZSRR powinni przyrzec, że 
jeszcze usilniej niż w roku 1949 sta 
rać się będą o poprawę rekordów 

, ZSRR, starać się będą, by każdy re­
kord radziecki był rekordem świata 
— pisze „Sowiecki Sport".

Grudzień zeszłego roku miał histo­
ryczne znaczenie dla sportu radziec­
kiego. Uchwała KC WK? (b) wezwa 
la sportowców do ataku na rekordy 
świata i ZSRR. Wezwanie Ło przyję­
li sportowcy radziccr.y z entuzjaz­
mem, zdwoili wysiłki i rezultatem te 
go jest 386 rekordów ZSRR w ciągu 
10 miesięcy. W tych 386 rekordach 
radzieckich bardzo pokaźną liczbę 

, zajmują rekm dy światowe — 32.
Odpowiednie cyfry w roku 1948 wy­
nosiły 187 i 14. Dwukrotnie większy 
plon niż przed rokiem, to najlepszy 
dowód, czym d’a sportu radzieckie­
go była uchwała Partii.

przeciętną szybkość 181.634 km na

Nowe rekordy ZSRR, ustanowiła 
młodzież kolarska na wszystkich dy-

radzieckich. Za przykładem Cholśz- 
czewnikowej poszli pierwsi sztangi- 
ści, później rekordy sypały się jak 
z rogu obfitości we wszystkich gałę 
z'ach sportu.

stansach. Na torze 2'3, na szosie 5.

NA LODZIE, WODZIE
I W POWIETRZU 

Łyżwiarze poprawili 19
ZSRR. Cholszczewnikowa

rekordów
ustanowi-

la rekord światowy na 3.000 m.

Prócz tego rekordami mogą po­
chwalić się wioślarze motorowi (10), 
wspinacze górscy i spadochroniarze.

118 REKORDÓW
LEKKOATLETYCZNYCH

Najwięcej rekordów pobili lekko­
atleci. Poprawiali oni rekordy ZSRR 
118 razy, sześć razy bili rekordy 
światowe. Jedna sztafeta, 3 X 800 m 
kobiet poprawiała rekord dwukrot­
nie. Do najbardziej wartościowych 
wyczynów należą rekordy Łotysza 
Liepaskalisa w chodzie na 30 1 50

PRZYKŁAD
CHOLSZCZEWNIKOWEJ

Atak na rekordy rozpoczęła zaraz 
na początku roku Cholszezewniko- 
wa. Na mistrzostwach łyżwiarskich 
ZSRR przejechała ona 3.000 m w 
5:29,1. Wieść o rekordzie świata po-

APEL DO LEKKOATLETÓW
Artykuł poświęcony atakowi na re 

kordy zawiera kilka pytań pod adre 
sem lekkoatletów radzieckich. Stoi 
przed nimi na najbliższy okres zada 
nie poprawienia rekordów w sprin­
tach i skokach, osiągnięcie kilku re 
kordów światowych (do tej pory w 
lekkoatletyce męskiej radzieccy spor 
towcy nie są notowani na liście rekor 
dzistów świata). Ten sam apel odno­
si się i do łyżwiarzy, którzy mogą 
wzorować się na Cholszczewnikowei.

Autor artykułu wyraża nadzieję, 
że sportowcy radzieccy, spełniając z

W MOSKWIE pięściarze Dynamo 
rozegrali doroczne mistrzo­
stwa. W czasie tej wielkiej impre­

zy jeszcze raz błysnął nieprzeciętnym 
talentem Bułakow. Bokser ten zadzi 
wił największych znawców boksu — 
a to dlatego, że posiada on jakiś 
wrodzony instynkt pięściarski, któ­
ry pozwala mu już z góry przewidy­
wać wszystkie posunięcia przeciwni 
ka. Nadto Bułakow jest bokserem, 
który posiada wspaniałe poczucie 
dystansu.

BUŁAKOW NOKAUTUJE

km oraz śmirnickiej 
53,41.

oszczepie

NOWAK
NA CZELE SZTANGISTÓW

Sztangiści radzieccy 26 razy wpisy 
wali swe nazwiska na listę rekordzi 
stów ZSRR. 10 razy zmieniali sztan­
giści listę rekordów światowych. Za 
wodnikami mogącymi pcehwalić się 
najw:ększymi sukcesami są Nowak, 
Malcew i Azdarow.

WYBOROWI STRZELCY
Strzelcy poprawili 28 rekordów ra­

dzieckich. ośmiokrotnie poprawili re­
kordy świata. Największym sukce­
sem może pochwalić się Kupkow. W 
strzelaniu z trzech pozycji osiągnął 
on z karabinu wojskowego 1.093 pkt. 
na 1.200 możliwych. Jest to wynik 
lepszy o 47 punktów od najlepszego 
rezultatu osiągniętego poza granica­
mi ZSRR. Wynik ten pobił nie tylko 
Kupko, ale i dalszych 9 zawodników.

W strzelaniu sportowcy radzieccy 
posiadają. 19 rekordów światowymi. 
Tylko 10 należy do zagranicznych za 
wodników.

ZRYW PŁYWAKÓW
Pływacy w 1949 roku poprawili re 

kordy aż 51 razy, mimo że stare by­
ły bardzo wyśrubowane. Sukces pły­
waków jest olbrzymi w porównaniu 
z osiągnięciami poprzedniego roku. 
W 1948 pływacy pobili tylko 6 rekor- 
óów.

Wśród pływaków jest wiciu no­
wych zawodników: Edasi, Karma- 
now (Dynamo), Betcchtin, Skripczen 
kow. Na szczególną uwagę zasługu­
ją pływaccy juniorzy. Po ośmiu la­
tach zastoju w pływactwie młodzie­
żowym ukazali się nowi obiecując}' 
zawodnicy. Wybijają się z nich Go- 
rodecki, Sołowiew, Gorkowczanin, 
którzy podtrzymają wielkie tradycje 
radzieckiego pływactwa.

181,634 KM NA MOTOCYKLU
Motocykliści, startujący na maszy 

nach krajowej produkcji ustanowili 
72 rekoddy. Najlepszy z nich to bez 
wątpienia rekord Kiryłowa na 1 km

KOMITET Kultury Fizycznej i Sportu w 
ZSRR zatwierdził program imprez na 

nadchodzący sezon zimowy.
Łyżwiarze rozpoczną sezon masowymi 

zawodami w jeżdzie szybkiej. Pierwszą 
wielką imprezą będzie wieiorrecz ośmiu
miast: Moskwy. Leningradu, Gorki, 
dłowska, Archangieiska, Omska,

Swier*
Czela-

bińska i Kirowa. Odbędzie się on na po­
czątku stycznia w Gorki.

Mistrzostwa ZSRR drużynowe i indywi­
dualne w konkurencji męskiej i kobiecej 
przewidziane są pod koniec stycznia w 
Moskwie. Udział w nich zgłosili już naj­
lepsi łyżwiarze radzieccy. W marcu od- 
bed', :ie misf"ostwa drużynowe wszysl- 
kich okręgów Republiki Rosyjskiej Jako 
miejsce zawodów wybrano Swierdlowsk.

Sezon narciarski rozpoczną tradycyjne 
masowe biegi na przełaj. Mistrzostwa 
drużynowe będą miały miejsce w lutym 
w pobliżu Swierdłowska. Wśród najbar­
dziej masowych imprez należy wymienić 
tradycyjne .zawody narciarskie młodzieży 
wiejskiej.

Indywidualne i drużynowe mistrzos^a 
ZSRR w kombinacji norweskiej i skokach, 
przeprowadzone będą w Kirowie, slalom 
zaś i zjazd odbędzie się w Alma-Ala. Ma 
zakończenie, sezonu odbędą się w po­
czątkach kwietnia tradycyjne zawody w 
Murmańsku.

większą niż dotychczas energią 
zania Partii, osiągną w roku 
szłym więcej rekordów niż w 
co przysporzy sławy ZSRR.

wska 
przy- 
1949,

Finałową walkę stoczył Bułakow 
z mistrzem Litwy, Morozowem. 

Bułakow szybko zorientował się w 
słabych punktach przeciwnika i 
zaatakował dolne partie. Na skut­
ki nie trzeba było długo czekać; 
Mrozow jakby spłynął na deski i 
odpoczywał 6 sekund. Morczow 
jeszcze chwilę trzyma się dzielnie, 
ale uderzenie w szczękę znów po«

w
zadecyduje
TROSCE o jak najszybsze 
zrealizowanie zadań wyły

czonych sportowi polskiemu przez 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR — Związkowy Klub Sporto 
wy Stal z Prznania wezwał tło 
współzawodnictwa wszystkie klu­
by sportowe z całego kraju.

Projekt współzawodnictwa prze­
dłożony do zatwierdzenia Główne­
mu Urzędowi Kultury Fizycznej 
brzmi następująco:

a)

śnia

b)

współzawodnictwo obejmuje o-
od 1 grudnia 1949 r. 
1950 r„

poszczególne punkty

do 1 wrze­

współzawodnictwa muszą
warunków 
być pro-

wadzone przejrzyście oraz winny 
być kontrolowane i akceptowane 
przez kierownictwo sekcji, zarząd 
klubu, Okręgowy .Związek Sporto­
wy, Woj. Urz.ędy. Kult. Fiz., czynni­
ki społeczne w klubie itd.,

c) do dnia 1 września 1950 r. na­
leży całość 
przez Woj. 
nemu Urz. 
cyzji.

Warunki 
stępujące:

2.

o pierwszeństwie w Polsce
ilość zawodników w imprezach o 
charakterze masowym (klub za
udział w każdej imprezie 
muje 10 pkt., za każdego
uczestnika

3.

5.

6.

8.

wykazanie 
zdobytych 
Fizycznej

1 pkt.), 
się największą.

otrzy- 
w niej

ilością
Odznak Sprawności 
za odbycie wszyst-

kich potrzebnych prób — 10 pkt.
za odbycie 
wykazanie 
regularnie

1 próby — 1 pkt.),
się największą ilością 
badanych członków

klubu w poradni sportowo-lekar-
skiej (za
1 pkt.), 
wykazanie

każde zbadanie

się najliczniejszym
udziałem zawodników w repre­
zentacjach okręgowych i narodo 
wych (za jednego uczestnika w 
reprezentacji okręgu — 2 pkt., 
w drużynie narodowej—10 pkt.),

wykazanie się zdobytymi tytu­
łami mistrzów wicemistrzów

9.

10.

opracowania przesłać po 
Urząd Kult. Fiz. — Głów 
Kult. Fiz. do oceny i de-

współzawodnictwa są na

wykazanie się największą ilością 
ćwiczących członków wszystkich 
sekcji (za jednorazową obecność 
członka — - pkt.),

wy kazanie się największą ilością 
zorganizowanych własnych im­
prez oraz obsadę ze szczególnym 
uwzględnieniem imprez propa­
gandowych w akcji dla wsi, kół 
sportowych, młodzież}' szkolnej,

Trudno hyć Salomonem 
w tym sporze

W 82 numerze ..Przeglądu Sportowego" 
w sprawozdaniu mistrzostw Polski w bie­
gu na przełaj w Białymstoku, poddaliśmy 
krytyce slronę organizacyjną zawodów. 
W kwestii tej opieraliśmy się na informa­
cjach przedstawicielki Głównej Rady Spor­
tu Wiejskiego, która stwierdziła, że go­
spodarze zarówno ją, Jak i powierzonych 
jej opiece sportowców wiejskich z Rze­
szowa pozostawili własnemu losowi.

Tymczasem list, który otrzymaliśmy od 
Białostockiego Okręgowego Związku Lek-
koatlctyczneoo zupełnie inaczej 
sprawę. Według zdania autorów 
rownictwo ekipy rzeszowskiej 
azym nadesłanym zgłoszeniu nie 
bowało kwater dla zawodników.

nsświetla 
listu kle- 
w pierw- 
zapotrze-

Uczyniło ło dopiero w dniu, w którym 
jednocześnie zapowiedziało przyjazd eki­
py. Mimo lak spóźnionej pory kwatery dla 
rzeszowian zostały zarezerwowane. a 
przedstawiciel BOZLA oczekiwał ich na 
dworcu. Nikt pociągiem rzeszowskim nie 
przyjechał. Ekipa rzeszowska przyjechała 
dopiero pociągiem Warszewskim, czego 
nikt nie mógł przewidzieć i tylko dlatego 
żaden z przedstawicieli BOZLA nie ocze­
kiwał jej na dworcu. Mimo tych „zasko­
czeń" została ona zakwaterowana w Ho­
telu Miejskim, gdzie zawodnicy spędzili 

| noc przed zawodami. Autorzy listu stwier- 
I dzają. że nie było wypadku, aby zawod- 
! nik na własna rękę szukał noclegu, jak. ło 
I wynikało z informacji udzielonych nam 
I przez przedsfawicielkę Głównej Rady Spor­
tu Wiejskiego.

Następnie autorzy listu prostują, że odle­
głość z hotelu na stadion, którą przeszli 

I zawodnicy pieszo wynosi nie i km. Jak 
'podaliśmy w sprawozdaniu lecz 1.995 m. 
Wreszcie zawodnicy przybyli nie 15 minut 
przed starłem, lecz 45 minut.

Trudno nam ocenić, która ze stron ma 
rację. Wydaje nam się jednak że, słowa 
potępienia których nie szczędziła przed­
stawicielka Głównej Rady organizatorom 
w Białymstoku były mocno przesadzone.

(•■)

za ilość przeszkolonych instruk­
torów, działaczy itd. (od 1 do
3 pkt.),

za ilość zebrań specjalnych, na­
rad wytwórczo-sportowych, refe­
ratów poświęconych uroczysto­
ściom o charakterze państwo­
wym (do 15 pkt.),
za akcję ideologicznego wycho­
wana sportowców przez stałe 
szkolenie ideologiczne, odbywają 
ce rię systematycznie (do 15 pun 
któw).

Okręgów, Zrzeszenia, Polski (za 
tytuł mistrza Okręgu — 3 pkt., 
mistrza. Zrzeszenia — 5 pkt., mi 
strza Polski — 10 pkt.), 
za udział w obozach i kursach 
(po 1 pkt. za uczestnika),

syła go na deski i sędzia przery­
wa walkę. -
W koguciej triumował Miesian 

(Moskwa), który w walce finałowej 
wygrał z Szwarcem (Leningrad).

W piórkowej finał rozegrał się po­
między Jakowlewem (CzeHbinsk) a 
Kłusowem (Litwa). Walka rozpoczę­
ła się od gwałtownego ataku Jakow- 
tiewa; idzie on naprzód i bije z obu 
rąk. Kłusów cofa się. starając się 
uniknąć uderzeń. W następnych run 
dach walka często toczy się w zwar­
ciach i stroną atakującą jest nadal 
Jakowlew, który dzięki dużo lepszej 
kondycji fizycznej wywalcza tytuł 
mistrza Dynamo.

W lekkiej spotkało się dwu 20-lat- 
ków: Selezniew (Saratów) i Gorsze- 
cznikow (Moskwa).

Nieomal natychmiast po gongu 
daje się zauważyć większą rutynę 
u Gorszccznikowa; bokser ten ope­
rował bogatszym repertuarem cio- 
sów i jemu słusznie przyznano ty­
tuł mistrza.

W półśredniej zmierzyli się A¥sz- 
ba (Gruzja) i Droguszin (Moskwa).
Arszba — to bokser o b. silnych cio
sach 
szin. 
fiają 
obaj

— ale ambitniejszy jest Drogu- 
Obaj bokserzy często nie tra- 
i ich ciosy prują powietrze, 

też nie kryją się należycie. Zwy
cięstwo przyznano Droguszinowi.

Na ring wchodzą teraz bokse­
rzy kategorii średniej: Kogan (Bia 
loruś) — student piątego roku tasz 
kenekiego medycznego instytut i 
Dawydow (Uzbekistan). Na widow­
ni sądzono, że walka zakończy się 
zwycięstwem Kogana przez k. o. 
Tak się jednak nie stało, Dawy­
dow dość chytrze unikał groźnych 
ciosów i przegra! na punkty.

38-LETNI BOKSER
Do finału w półciężkiej doszedł 

bokser, który już liczy 38 lat, o naz-

następców Nemetha
450.090 sportowców ubiega się o „M.K.K1

Budapeszt, w listopadzie

TRZY Litery M. N. K. stają się na
Węgrzech coraz popularniejsze. 

Można je spotkać w najmniejszych miej­
scowościach.

M. N. K. to skrót nonej organizacji 
sportowej „Gotów do walki i pracy".

Polska w programie CSR
Liczne kontakty w roku 1950

. Y AJWYŻSZA władza sportowa 
IXl Czechosłowacji COS ustaliła już 
kalendarzyk międzynarodowych im­
prez na 1950 rok, w których będą 
brali udział reprezentanci CSR. Kon­
takty z Polską według tego kalenda­
rzyka będą bardzo intensywne.

Styczeń — międzynarodowy turniej 
piłki rowerowej z udziałem państw 
ludowej demokracji, CSR — Polska 
w łyżwiarstwie (jazda szybka).

Luty — „Puchar Tatr".
Marzec — Mecze międzypaństwo­

we Polska — CSR w koszykówce mę 
skiej i żeńskiej, Polska — Praga w 
pływaniu, czwórmecz szermierczy Pol 
ska — CSR — Rumunia — Bułgaria.

Kwiecień — Polska — CSR w ho­
keju na trawie.

Maj — Wyścig kolarski Warszawa 
— Praga, Warszawa — Praga (szer­
mierze).

Czerwiec — Polska —CSR (łuczni­
cy)).

Lipiec — Polska — CSR szczypior- 
niak mężczyzn i kobiet, siatkówka 
mężczyzn i kobiet, Budapeszt —War­
szawa — Praga (kajaki), Rumunia— 
Polska — CSR (lekkoatletyka męż­
czyzn, CSR — Polska lekkoatletyka 
kobiet, CSR — Polska—Węgry (wio­
ślarstwo).

Sierpień — ,,Tour de Pologne".
Wrsesłert — Warszawa — Praga 

(lekkoatletyka).
Październik — Polska — CSR w 

piłce nożnej seniorzy (A i B) oraz 
juniorzy.

Spotkania Polska — CSR w bok­
sie, tenisie, zapasach i gimnastyce są 
uwzględnione w kalendarzyku, jed­
nak bez podania bliższego terminu.

Prócz wyżej wymienionych meczów 
kalendarzyk zawiera jeszcze kilka 
terminów rezerwowanych na między 
narodowe mistrzostwa w tenisie, jach 
tingu oraz spotkania międzymiasto­
we w piłce nożnej, ręcznej i boksie.

lapaśnicze
Hoi/ii

Na poranku sportowym urządzonym staraniem Stołecznego Urzędu
Kultury Fizycznej zorganizowano w celu zainteresowania młodzieży 
szkolnej wszelkimi gałęziami sportu — walki ’ zapaśnicze. Była to 
pierwsza tego rodzaju impreza w Polsce. Program jej zawierdł rów­
nież szermierkę < gimnastykę na przyrządach. Foto Małek—API

Organizacja ta skupia już 450.000 osób 
o różnym wieku. Najmłodsi członkowie 
liczą po 10 lat.

Dla każdej grupy wieku i w każdej 
gałęzi sportu ustanowione są minima, 
których osiągnięcie uprawnia do nosze­
nia brązowego, srebrnego lub złotego 
medalu.

Celami M. N. K. są:
1. Wyszukiwanie nowych tematów.
2. Wzmacnianie ducha etanu

zdrowotnego kandydatów do odznaki.
Choć ubieganie się o medale M. N. K. 

nie jest jeszcze zakończone, można śmia. 
ło powiedzieć, że oba cele są osiągnięte. 
W wielu wsiach spotkano ludzi, którzy 
pierwszy raz zetknąwszy ze sportem, 
osiącali 12,8 na 100 m, 165 wzwyż, prze-

wisku Mysin (Moskwa). Zmierzył 
się on z Piczuginem z Leningradu. 
Mysin bardzo walecznie ruszył do 
ataku, lecz pod koniec rundy zostaje 
skontrowany i pada na deski — gong 
ratuje go. W drugiej rundzie Mysin 
znów pada na matę i sędzia przery­
wa walkę. Młodość zwyciężyła!

Mistrzostwo w ciężkiej wadze ro­
zegrano pomiędzy Niewasordowem 
(Gruzja) a Mcjłusem (Łotwa). Mej- 
łus mimo 92 kg wagi okazał się szyb 
kim bokserem, natomiast ma jesz­
cze duże braki techniczne. W czasie 
walk wstępnych Łotysz znokautował 
Kuksa ciosem w żołądek.

Mejłus był stroną atakującą; bom 
bardował ciężkimi ciosami korpus 
przeciwnika, ale z biegiem wskazów 
ki stopera — Łotysz traci siły i je­
go ciosy stają się coraz mniej nie­
bezpieczne. Wygrywa Niewasordow.

Trzeba jeszcze wspomnieć, iż po 
drodze do finału Mejłus wyelimino­
wał znanego w Polsce'— Estończyka, 
Linnamaegi.

Po tych mistrzostwach specjali­
sta od sportu pięściarskiego w 
ZSRR — W. Puszkin (mistrz spor­
tu) daje ciekawe komentarze: A 
więc, walki wykazały wielki ciąg 
młodzieży do pięściarstwa. Mło­
dzież nie ulękła się rutynowanych 
mistrzów, których atakowała z 
wielką ambicją. Najlepsi z młodej 
generacji byli: Czemiajcw (Lenin­
grad), Iwanow (Uzbekistan), Kłu­
sów (Litwa), Sełezniew H (Saratów) 
i Mejłus (Łotwa).

ZA UBOGI REPERTUAR
Rzucało się jednak w oczy, że 

większość uczestników mistrzostw 
(za wyjątkiem finalistów) — opero­
wała zbyt ubogim repertuarem cio­
sów. Tylko nieliczni atakowali dol­
ne partie, starając się za wszelką ce 
nę trafiać tylko w głowę, nie przy­
gotowali terenu do zadania decydu­
jącego ciosu, nie oglądaliśmy rów­
nież tak pożytecznych dla boksera 
zwodów. Nadto młodzi bokserzy po­
pełniali zasadniczy błąd, starając się 
we wszystkie uderzenia wkładać ca­
łą siłę. Niepotrzebnie! Przecież w 
boksie- należy odróżniać ciosy.przy- 
gotowawcze i ciosy atakujące, pisze 
Puszkin.

Mistrzostwa bokserskie 
Czerwonej Armii

MOSKWA. Mistrzostwa bokser­
skie Armii Radzieckiej zostały już 
zakończone. W zawodach, w których 
startowało ponad 130 młodych re­
prezentantów armii, lotnictwa i ma­
rynarki, ujawniło się wiele młodych 
talentów.

Turniej wykazał wysoki poziom i 
dobre przygotowanie młodych zawo­
dników, którzy zdobyli aż 5 tytu­
łów.

Ze znanych bokserów tylko Sega-
kraczali 11,50 w kuli. Te nowe talenty łowicz w muszej i Grajner w pół-
otoczone zostaną obecnie opieką, ich 
treningiem kierować będą najlepsi fa­
chowcy.

Wyniki pierwszych prób M. N. K. wie­
le obiecują. Władze węgierskie oczekują, 
że z organizacji M. N, K. wyłonią się 
następcy Kadasa, Nemetha, Asbotha, 
Gyarmatti. Dr Erdós

ciężkiej zdobyli ponownie tytuły. W 
półciężkiej A. Stiepanow przegrał 
nieoczekiwanie z reprezentantem 
lotnictwa Koczetkowem.

Bezręki 
pingpongisin

BUDAPESZT. Sensację w węgierskich 
kolach sportowych wywołało ukazanie się 
na turnieju pingpongowym bezrękiego za 
wodnika. 18-to letni Nagy z prowincjonal­
nego miasteczka Papa, zademonstrował 
nadzwyczajną technikę i stał się najwięk­
szą nadzieją węgierskiego tenisa stoło­
wego.

Nagy stracił obie dłonie, mając 14 lat, 
podczas eksplozji bomby. Pragriął jednak 
uprawiać sport i wpadł na pomysł umo­
cowywania rakietki do prawej ręki spe­
cjalną opaską gumową.

Usilny trening doprowadzi! go do nad- 
zwyczajnych rezultatów,

BUDAPESZT. Węgrzy po zwycię­
stwach nad Bułgarią z niecierpliwością 
czekają na ostatni swój tegoroczny mecz 
piłkarski ze Szwecją. Odbędzie się ón w 
Budapeszcie 20 listopada. (E)

Sytuacja
na ringach Wybrzeża

GDAŃSK, 9.11 (tel. w!.). _ W roz­
grywkach bokserskich Wybrząża klasy A 
na czoło wysunęły się zespoły tczewskiej 
„Spójni" i gdyńskiego Związkowca". 
Ostatnie spotkanie pomiędzy tymi zespo­
łami rozegrane w Gdyni, zakończyło się 
nieoczekiwanym zwycięstwem „Związ­
kowca 13:3.

Mimo to ,,Spójnia" nadal prowadzi ró­
żnicą jednego punktu.

Narada aktywu
Poznańskiego OZB
W Poznaniu odbyła się narada aktywu

bókserekiego POZB, której wzięli

Pierwszy krok 
nad morzem

Przy udziale 63 zawodników rozgrywa­
ny był przez trzy dni w Gdyni Pierwszy 
Krok Bokserski.

Tytuły od popicrowej do półciężkiej 
zdobyli:

Ptak, Węgrzynowski, Bóchentyn, Wa- 
«towski, Kata, Holeher, Szczodrowski i 
Skwiercz.

udział działacze sportowi oraz zawodni­
cy z całego woj. poznańskiego. Na nara­
dzie omówiono uchwalę Biura Politycz­
nego KC PZPR oraz ustalono wytyczne 
dalszej pracy.

W trosce o podniesienie zdrowotności 
i tężyzny fizycznej młodzieży postano­
wiono otoczyć stałą opieką wszystkie 
sekcje bokserskie, a w szczególności sek­
cje przy LZS-ach, rozbudować sieć sek­
cji bokserskich przy robotniczych kołach 
sportowych, dążyć do podniesienia po­
ziomu ideologicznego działaczy, trene­
rów i zawodników.

Na zakończenie zebrani uchwalili re- 
zoltteję, w której wyrażają swą radość z 
ttehuały Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie ktiltury fizycznej i sportu cras 
gotowość do pełnej realizacji wytycznych 
tej uchwały, ~
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Rachunek sumienia prezesów okręgowych
KOLARZE mają dobry zwyczaj bilansowania po zakończeniu se­

zonu, dobrych i złych stron całorocznej pracy. Przed kilku dnia-
mi na III po wojnie konferencji prezesów i sekretarzy okręgów by­
liśmy właśnie świadkami podsum 'wania osiągnięć w ubiegłym sezo-

młodzież objawia wielki zapał do 
uprawiania kolarstwa. Zwrócono u- 
wagę na ścisłą łączność z rodzica-

nie. Powodów, dla którj'ch konferencja została zwołana miesiąc
wcześniej, niż w latach poprzed lich było kilka: opracowanie pro­
jektów dalszej pracy w ramach planu 6-letniego, sprawa statutu 
państwowych związków sportowych i przygotowania do jubileuszu 
XXX-lecia PZKol. w roku przyszłym.

mi i ze szkołą, aby 
cie nie kolidowały 
nauce.

Wśród młodzieży,

postępy w spor- 
z postępami w

która dzięki po­

sportowi mocny fundament pod 
, dalsze działania, prace w kolar­

stwie potoczą się niewątpliwie po 
lepszej drodze. PZKol. zwiększy 
czujność na odcinku kształtowania 
się kadr działaczy sportowych, a 
w związku z tym podniesie po-

na krytych pływalniach

NA KRYTYCH pływalniach za- ’ wakami, takich potęg, jaki reprewn 
czął się już ruch w całej pełni. | tacja- Bukaresztu. Mavag. —- Buda.* 

Szczególnie ożywioną działalność peśzi,, Sokal Vinohrady — Praga. N- 
przejawiają pływacy Łodzi i Wrocła V. Bratysława. Sezon w Łodzi zap<ł-
wia. Warszawa, Kraków i Pomorze 
z tych czy innych względów narazić 
nie przejawiają aktywności.

Łodzianie swoim pierwszymi

r Ogólnie biorąc, wyniki konferen­
cji były pozytywne i wyczuwało 
Się, że pomimo trudności administra 
cyjno-sportowych w niektórych o- 
kręgach, wytyczne uchwały Biura i
Politycznego KC PZPR stały się i 

rnr.. Ol-bodźcem do intensywnej pracy. O-
Siągnięcia konferencji miały tak 
wiele dodatnich cech, że jeden z 
przedstawicieli okręgów wysunął pro 
jekt organizowania podobnych ze­
brań nie raz w roku, j.ok to prakty­
kowało się dotychczas, ale dwukrot­
nie, przed rozpoczęciem sezonu i po 
jego zakończeniu.

NAJWIĘKSZA BOLĄCZKA
Największą bolączka sportu kolarj 

Skiego jest brak dostatecznej ilości 
sprzętu. Ilość uprawiających kolor-j 
stwo jest niewspółmiernie wielka w: 
stosunku do ilości posiadanego 
sprzętu wyścigowego i musi ograni- | 
czać się do rowerów turystycznych.’

W Poznaniu jednym wyścigu
dla posiadaczy rowerów turystycz­
nych startowało 590 zawodników, w 
Katowicach — 300, a w mało ży­
wotnej dotychczas Bydgoszczy po­
nad 100 zawodników. Uczestnicy wy 
ścigów jeździli na zwykłych rowe­
rach turystycznych, tych samych, 
które służą im jako środek lokomo­
cji z domu do miejsca pracy.

Setki młodzieży całej Polsce,
które startowały w konkurencji ro­
werów turystycznych oczekuje na­
stępna faza, konkurencja na rowe­
rach wyścigowych, ale tych właśnie 
ciągle brak! Kolarstwo reprezenta­
cyjne zaopatruje się w sprzęt wyści 
gowy, dzięki dwu wielkim impre­
zom etapowym, W—P—W i Dookoła 
Polski, nadto pewna nikła ilość ro­
werów wpływa z nagród z tych wy- 
ącigów.

TOROWCY W JESZCZE GORSZEJ 
SYTUACJI

Jeżeli jednak kolarstwo szosowe 
jakoś daje sobie radę z brakiem 
sprzętu i notuje nawet poważne o- 
siągnięcia w konkurencji międzyna­
rodowej, to kolarstwo torowe znaj­
duje się w beznadziejnej wprost sy-
tuacji. 
zwiska 
werów 
innym

Słyszymy ciągle te same na- 
szczęśliwych posiadaczy ro­
torowych; raz wygra Bek, 
razem Kupczak, czasem

„wtrąci" się pomiędzy nich March- 
wiński i na tym niemal zamyka się 
lista naszych torowców.

W tej dziedzinie kolarstwa sytua­
cja jest tym bardziej paradoksalna, 
że posiadamy kilka torów, niektóre 
jednak z nich służą tymczasem, ja-
ko... pastwiska dla bydła, 
dzieje np. w Szczecinie, 
tor najpiękniej położony 
szczecińskiego jest fakt

jak to się 
który ma 
i najbar- 

rozebrania

miejsca 
PZKol., 
miejsca

w zarządach zarówno 
jak i okręgów, niestety, 

te były z reguły zajmo-
wam tylko na pierwszych posie­
dzeniach zarządów i tylko Gwar­
dia oraz Związki Zawodowe mo­
gą wykazać się pozytywną pracą, 
podczas kiedy „fotele" zarezerwo­
wane dla delegatów pozostałych 
trzech pionów, świecą z reguły 
pustkami. Stanowisko tych ostat­
nich pionów jest niezrozumiałe 
zwłaszcza, że kolarstwo mimo tru­
dności z brakiem sprzętu notuje 
większy rozwój i konieczna jest tu 
współiiraca wszystkich pionów.

WŚROŁZAWODNICTWO
Z pozytywnych osiągnięć sportu 

kolarskiego trzeba jeszcze podkreś­
lić współzawodnictwo między okrę­
gami. W r. z. prym dzierżyła bez­
konkurencyjna Łódź, w tym zaś du 
źymi osiągmęciami może pochwalić 
się Śląsk a Lublin nie tylko, że zor­
ganizował na wiosnę własny okręg, 
ale pracował z powodzeniem. Legi­
tymuje sie on szeregiem lokalnych 
imprez, jak również o charakterze

stępom w imprezach dla posiadaczy 
kart wyścigowych zasilili w przy­
szłym. sezonie przerzedzone ostatnio 
szeregi licencjonowanych — jest wie 
le nazwisk, o których będziem'.' sły­
szeli coraz częściej, jak: ze Śląska 
Wilczewski, zwycięzca dwu wyści­
gów ogólnopolskich dla młodzieży, 
Hadasik. Stantke. Krupski, ilajura 
(Unia Ruch), z Poznania Betting i 
Kozłowski (Kolejarz), z Łodzi Ulik 
(Włókniarz ŁKS), z Warszawy Kura 

I nowski (Gwardia) i Omiecki (Ogni­
wo), z Radomia Burda (Stal), Mło­
dzież tę czeka jeszcze wiele pracy, 
ale świadoma obowiązków, jakie o- 
czckuje od nich bujny sezon, z pew 
nością nie zaniedba się w pracy nad 
sobą.

Z imprez międzynarodowych na 
szosie, jakie oczekują nasze kolar­
stwo, reprezentacyjne w 1950 r., zgło 
szono do kalendarza za pośrednic­
twem UCI —• wyścig Praga — War 
szawa w dn. 30 kwietnia — 9 maja 
i Dookoła Pnhki w dn. 23 sierpnia
— 5 września.

ogólnopolskim. mianowicie na histo
Lublin Chełm

Lublin.

KOBIETY NA STARCIE!
Miniony sezon charakteryzował się 

udziałem kobiet w wyścigach. Na­
sza młodzież płci żeńskiej pozazdro­
ściła sukcesów koleżankom radziec­
kim i po raz pierwszy w tym roku
widzieliśmy starcie kolarskim
wprawdzie w nieimponujących iloś-
ciach, ale, należy spodziewać 
w przyszłym roku zwiększą 
szeregi, skoro pierwsze lody 
już przełamane.

Na konferencji zajmowano

się, że 
Się ich 
zostały

się nie
tvlko sprawami czysto sportowymi. 
W wypowiedziach poszczególnych de 
legatów przebijała również troska o 
podniesienie poziomu ideologicznego 
i wychowawczego braci kolarskiej.

— Pragniemy — mówiono — aby 
kolarze nasi nie tylko osiągali suk­
cesy na rowerach, ale aby reprezen 
towali typ człowieka o wysokim po­
ziomie moralnym i uświadomionego 
pod względem polityczno - wycho­
wawczym.

NOWE NAZWISKA
Wiele uwagi poświęcono sprawie 

młodzieży, zgodnie stwierdzając, że

Warszawa - Olsztyn
na ringu

ziom wychowawczy, społeczny, po' starcie wymierzyli wysoko, bo zaata
lityczny, i sportowy cal
y kolarskiej. Zawodnicy i

■j młodzie kowali Śląsk. Bezpośrednie starcie

łącze
dzia-|

muszą być przykładem nie czyło
po interesującym przebiegu, zakon­

tylko na polu wyczynów sporto-
zwycięstwem

wych, ale przede wszystkim przy­
kładnymi obywatelami Polski Lu­
dowej".

Mislrzcstwa 
w gsk&sssn&m

Akademickie Mistrzostwa Zimowe odbę­
dą się w Zakopanem w trzeciej dekadzie 
lutego. Program mistrzostw nie został je­
szcze szczegółowo ustalony, ale moina 
się spodziewać, że jak zwykle odbędą 
się wszystkie konkurencje narciarskie I 
rozgrywki hokejowe. Mistrzostwa w jaź­
dzie na bobslejach odbędą się prawdo­
podobnie na torze w Karpaczu.

Mistrzowskie tytuły w narciarstwie staną 
się naturalnie łupem AZS-krakowsklego,
który w swoich szeregach re-

73:59, którzy pierwszą
ślązaków 

pozycje w
pływaniu w kraju tym razem utrzy 
mali. Walka była zacięta, o zwycię­
stwie zadecydowały sztafety, gdyż 
po ukończeniu konkurencji indywi­
dualnych, Łódź prowadziła 39:38.

„STAL" USTANAWIA 
NOWY REKORD POLSKI
Niezrażeni porażką łodzianie, 

ściśle Związkowiec, zaprosili na 
drugi mecz, do siebie wicemistrza 
Polski katowicką Stal i saecz wy­
grali 86,5 : 84,5. Na okrasę zawo­
dów Stal ustanowiła nowy rekord

$ lada się naprawdę ciekawie.
MŁODZIEŻ PANUJE 
NA DOLNYM SLĄSKU

Co może zdziałać dobry trener, 
nejlepszym przykładem jest Wro­
cław. Kilkomicsięczny pobyt Knau- 
sa w tym mieście, przyniósł w jego 
efekcie dobre wyniki AZS-u w wa- 
terpolo,. które zachęciły młodzież 
Wrocławia i całego okręgu do pły­
wania.

Oprócz, znanych: Manowskiegp, 
Kratochwila. Kłaptacza i. Bemówny, 
„wypłynęli" nowi zawodnicy: Rot­
kiewicz, Lewicki, Gomółka, Lipiń-
ski. Kozak. Skcrzycki. 
biet sprawa przedstawia 
nie gorzej.

Ale jest to bolączka

Wśród ko- 
się znacz-

ogólnopol-

Polski sztafecie 4 x 100

ska. We Wrocławiu jisst narazi® z 
nowych tylko Jaworkówna i długo, 
długo nic.

dziej nowoczesny w Polsce. Jeszcze 
jednym dowodem zaniedbania toru 
przez obecnych „użytkowników" sza 
tni dla zawodników z zamianą jej 
do celów... „akcji H“.

Propozycja Olsztyńskiego OZB, 
który zaproponował rozegranie me­
czu bokserskiego między reprezen­
tacjami Warszawy i Olsztyna spot­
kała się z przychylnym przyjęciem 
w WOZB. Mecz ten odbędzie się 1 
grudnia br. w Olsztynie.

REZOT UC.TA

W rezolucji, jaką 
feroncja prezesów 
OZKol., czytamy m.

„Dzisiaj, kiedy

uchwaliła kon- 
i sekretarzy

in.:
uchwała Biura

Politycznego KC PZPR stworzyła

Kraków-Oslrawa
na nngn

Najbliższy międzynarodowy
serski Kraków

bok-
Ostrawa, który odbę-

dzie się w Krakowie 20 bm. rozegrany bę­
dzie w wielkiej hali parowozowni w Kra­
kowie, mogącej pomieścić 7.000 widzów.

lekkoatlety
W ramach trójboju sprinterów 

kowie Buhl (Ogn. Crac.) wygrał 
kie konkurencje uzyskując: 60 m 
100 m — 11,2; 200 m — 23,7.

W nladzlołą 13 bm. rozegrane 
we Wrocławiu biegi na przełaj,
statnia konkurencja sezonu 
nego, zorganizowane przez 
wa Polskiego".

Program p-rzewiduje: dla 
3.5C0 m, dla kobiet — 1000

wszyst-

zostanę 
jako o-

lekkoatletycz- 
rodakcję „Sio

mężczyzn — 
m, dla junio-

rów — 1000 m I dla juniorek — 500 m.
tla zakończenie 

go zorganizowano
sezonu lekkoatletyczne-

przełaj Nojego,
Isku bieg na 
trzech katego-

riach: kobiet — 800 m, juniorów — 2.400 
m i seniorów — ok. 4.500 m.

W kat. juniorów wygrał Werbliński (Kol. 
Bielsko) — 6:57,4; 2) Szkaradnik (Bielsk); 
3) Lendzik (Stal świętochl). Bieg senio­
rów: 1) Kramsk (Gw, Lubi, 15:31,2; 2) O-
leksińskl (Stal. Kat.)
16:01. ' 
(Stal K 
Bielsko)

W kat. kobiet:
15:51,4; 3) Jurzak
1) Piwowarówna

— 3:12,8; 2) Jakubiec (Kol. 
3:14; 3) Pośplechówna.

W zawodach lekoatletycznych o mistrzo­
stwo Marynarki Wojennej wzięło udział 
ok. 150 zawodników. V/ rzucie dyskiem, 
kpt. Żochowski uzyskał 40,63 m. Z dal­
szych wyników na uwagę zasługują: Ku­
bera 1.500 m I 400 m — 4:18 I 54,0, 100 m: 
1) Pyż 11,4. Skok w dal: 1) Twardowski 
6,20; 2) Toman — 6,19.

prezentantów Polski. Z zawodników in­
nych okręgów coś do powiedzenia będą 
mieli Kodelska z Warszawy I Podeszwa z 
Poznania.

Wyrównana za to stawka w hokeju Jest 
dopingiem dla wszystkich klubów aka­
demickich do solidnego przygotowania.
Chyba r 
odbyła i 
r.kiego. < 
nowych 
dzielone 
niorów.

najpierwsza — generalną naradą 
sekcja hokejowa AZS-u warszaw-
Otrzyma 
butów i 

i między

W czasie ferii

ona na ten sezon 25 par 
łyżew, które zostanę roz- 
drużynę A i B, oraz ju-

Bożego Narodzenia dwie
drużyny hokejowe AZS-u wyjadą do Zako­
panego na dwutygodniowy obóz trenin­
gowy. Poza tym dla drużyny reprezenta­
cyjnej przewiduje się obóz tuż przed mi­
strzostwami.

zmiennym 5:12,6. Wąs, Szołtysek, 
Dutkcviak i Proccl, pobili stary 
rekord, uzyskany również przez 
nich podczas letnich mistrzostw 
Polski o 0,2 sek. Z innych ciekaw­
szych wyników, wyróżnić należy 
czas Bonieckiego ni 100 m st, 
grzb. 1:13,6. Pozostałe wyniki są 
słabsze, nie miejmy jednak pre- 
tensji — toż to dopiero początek 
sezonu.

G2YWIONE KONTAKTY r -
Wrocław ufny w swą młodzież, 

chcąc dać jej możliwość nabrania 
rutyny i poprawienia wyników, za­
kontraktował szereg spotkań z Po­
znaniem, Warszawą, Śląskiem, Ło­
dzią i Szczecinem. Poza tym wrocłą 
wianie projektują mecze z Węgrami 
i Rumunami.

ŁÓDŹ BARDZO GOŚCINNA
Z następnymi startami, przyjdę, 

niewątpliwie lepsze wyniki. A star­
tów będzie wiele, gdyż K. dzianie nie 
chcą się ograniczyć tylko do prze­
ciwników krajowych, jak pływacy 
z Bytomia, Poznania, Warszawy czy 
Wrocławia lub Zabrza. Łodzianie 
pragną spróbować sił w walce z pły

SZCZECIN
JESZCZE KOPCIUSZKIEM

Szczecin w pływaniu jest jeszcze 
Kopciuszkiem, ale wszelkie oznaki 
na niebie i... wodzie — świadczą, że 
dość ma już tej roli i pragnie prze-. 
dzierzgnąć się w godnego współ­
partnera. Ostatnie zawody zorgani-
zowane odbudowę Warszawy

Motylek czy klasyczny
czy oba

KONGRES Międzynarodowej Federa. | 
cji Pływackiej (FINA), który obra­

dował podczas Olimpiady w Londynie, 
postanowił rozdzielić styl klasyczny na 
dwie odrębne konkurencje — stary styl 
klasyczny i motylek.

Od tego czasu w wielu krajach usta­
nowiono nowe rekordy w motylku obok 
starych w stylu klasycznym.

Postanowienie FINA trafiło jednak na 
opór Międzyn. Komitetu Olimpijskie­
go, który jest z zasady przeciwny wszel 
kim próbom rozszerzania programu Ołim 
piad. Wobec sprzeciwu Komitetu, na ze 
braniu FINA w Kopenhadze w b. r. po­
stanowiono wprowadzić na razie, do orze 
rżenia Kongresu, pewną inowację a roz 
strzygnięcie sporu pozostawić Kongreso 
wi FINA w 1932 (Helsinki) oraz Komi­
tetowi Olimpijskiemu.

Według kopenhaskiej inowacji FINA, 
pływać można stylem klasycznym i mo-

tyłkiem, w jednej konkurencji, z tym, że 
zawodnik rozpoczynający pływać „klasy­
kiem", musi cały dystans przebyć tym 
samym stylem i odwrotnie, kto zaczyna 
motylkiem, nie może stylu zmieniać w 
czasie wyścigu.

zgromadziły na starcie dość pokaź­
ną jak na ten okrąg liczbę zawodni 
ków, bo 41, w tej liczbie 7 kobiet. 
Jest to już dużo.

Pozostałe okręgi, jak: gdański, po 
morski, białostocki, lubelski na ra­
zie nie przejawiają działalności. O 
przyczynach zastoju, innym razem.

Kraków i Warszawa borykają się 
z trudnościami, o których już pisaliś 
my, względnie piszemy. Należy ży­
wić nadzieję, że przy pomocy GUKF 
wybrną z tarapatów. Oby jak naj­
prędzej!

St. P.

Dssż® kłopoty małego kłaku
Pod uwagę Zrzeszeniu Budowlani

„Szanowny Redaktorzel
Jestem czytelnikiem „Przeglądu Sporto­

wego" od 1928 roku. Bardzo dużo w tym 
czasie czytałem o kłopotach klubów ligo­
wych, A klasowych ilp., bardzo mało jed

klasy B i jest na najlepszej drodze. Ko-
niecznie Jednak władze 
się więcej interesować 
gdyż kola bez opieki 
chęć do dalszej pracy.

klubowe muszę 
sprawami kola, 
I sprzętu tracę

nak 
skich,

klubach C klasowych — 
a jestem właśnie kibicem

wiej- 
wiej-

SP6JNIA ORGANIZUJE
SEKCJĄ HOKEJOWĄ

Stołeczny klub związkowy „Spójnia — 
Marymont" organizuje sekcją hokeja na 
lodzie. Przydział sprzętu dla sekcji został 
zapewniony przez Zarzęd Główny ZS 
„Spójnia".

skiego klubu C klasowego
Klub nasz, a ściślej mówlrc naszą dru­

żynę piłkarską założyliśmy w roku 1945. 
Od 1946 roku bierzomy udział w rozgryw-
kach mistrzowskich kl. 
polskiego. Zaczęliśmy

C Podokręgu O- 
niczom. Piłkarze

ZMARNOWANO CAŁY ROK
Przy tej okazji warto wspomnieć 

o budującym się torze w Warsza­
wie, która przed wojną była koleb­
ką kolarstwa torowego. Po wielu 
staraniach PZKol. otrzymał wresz­
cie teren pod budowę toru za par­
kiem Paderewskiego i zdawało się. 
że kiedy na jesieni 1943 r. rozpoczę­
to wstępne prace — sprawa jest już 
na dobrej drodze. Niestety, w prace 
przygotowawcze włożono 3.200 lys.

hMmMa-OrlQta 8:0
Towarzyskie spotkanie bokserskie, rozo- 

grano w Lublinie między drużynami „WKS 
— Lublinianka" I „WKS — Orlęta" (Dę*

^SPACERKIEMMŚWgĘ
Wyniki, musza: Kukior zdobył punkty w. 

o. wskulok nadwagi Telka, kogucia: Kruk 
został niedopuszczony do walki przoz le­
karza, oddając punkt w. o. Froncewiczowi, 
piórkowa: Kołodyński uległ silniejszemu 
fizycznie Szczepańskiemu, w. lekka: Marci 
niak wygrał przez poddanie się w pierw­
szej rundzie Górskiego, półśrednia: Kra- 
snożąd zwyciężył Jędraska, średnia: Trzę-

PRAGA. Niodzlolno «pot­
kania piłkarskie o mlstrzo 

- siwo ligi czechosłowa­
ckiej, przyniosły następu­
jąco wynlld:

Sparta — Pltzno 3:1, O-

zł i nagle cała robota stanęła, gd^Ż > 5OW5j.j wygra! z Wołoszynem, półciężka: 
budową miało zająć się ZS Ogniwo, Musłal 
Wynik był ten, że cały obecny rok

przegrał
rundzie z Dorabialskim,

k. o. w drugiej 
ciężka: Stec zdo­

•trava — Żylina 
Trnava — Bratisiava 
Manet — Kladno 4:1, 
denice — Teplice 3:4, 
hemlan* — Stavia 3:1, 
Szyce — ATK 2:5.

ge. 
Ko-

prace były wstrzymane, a PZKol. 
powierzył ochronę tego, co do tej 
pory wykonano, opiece trzech dozor 
ców, których zadaniem jest niedo- 
puszczać wozów ż gruzem do zniwe 
czenia osiągnięć, na które wydano 
ponad 3 miliony zł.

Troską naszych władz kolarskich 
jest konserwacja tych torów, któ-

był punkty w. o. z powodu braku prze­
ciwnika.

BOKSERZY POZNANIA NA RINGU
Zarzęd poznańskiego OZB zakontrakto-

wał spotkań międzyokręgowych:

rych mamy 
czekiwanie 
łatwiej, niż 
nie będzie 
go, kolarze

w Polsce już kilka i... o- 
na sprzęt, o który jest 
o tory, dopóki jednak 
sprzętu typowo torowe- 
zdecydowani są jeździć

20 listopada reprezentacja seniorów Po­
znania spotka się w Katowicach z repre­
zentacja seniorów śląska, a w Opolu wal­
czyć będą reprezentacje juniorów obu 
okręgów; 8 grudnia reprezentacja Pozna­
nia spotka się na własnym gruncie z re­
prezentacją Łodzi.

na torach nawet na zwykłych rowe­
rach, które odpowiednio przysto­
sują.

W

BOKSERZY 
GDAŃSKIEJ GWARDII 
WE WROCŁAWIU 

Hali Ludowej we Wrocławiu zostanie

CO Z PIONAMI?
Inną bolączką sportu kolarskie­

go jest niedostateczne jeszcze za­
interesowanie poszczególnych pio­
nów. Dla przedstawicieli wszyst­
kich pionów zarezerwowane są

rozegrany 20 bm. towarzyski mecz bokser­
ski pomiędzy „Gwardią" (Gdańsk), a 
„Gwardią" (Wrocław). W ramach togo mo­
czu dojdzie do kilku interesujących poje­
dynków, Kasperczak — Mikołajewski w 
muszej oraz Antklowlcz — Symonowlcz w
piórkowej. Prawdopodobni» sobotę

W mistrzostwach prov/a 
dzi Bratisiava — 36 pkt. 
i sł. br. 86:30, przed 
Spartą — 32 pkt. i st. br. 
80:36 oraz Bohemian* — 
29 pkt. I st. br. 65:43. 
Do zakończenia mistrzostw 
pozostały jeszcze każdej 
drużynie do rozegrania 
trzy mocze.

PRAGA. Na zakończenie 
swego udziału w obozie 
przygotowawczym w Brnie, 
czołowi hokeiści czecho­
słowaccy rozegrali jako 
reprezentacja COS mecz 
z drużyną Kralov» Pole. 
Spotkanie przyniosło wy­
sokie zwycięstwo druży­
nie roprozontacyjn») 7:5 
2:0, 4:3, 1:0).

Na Stadion!» Zimowym 
vf Pradze odbyt łlę cie­
kawy mecz hokojowy, w 
którym praska ^Sparta" 
zremisowała z „Sokołom" 
(dawniej CLTK) 3:3 (1:1,

1» bm. „Gwardia" — Gdańsk walczyć bę­
dzie z Pafawcgiom.

RRUKSHIA. W law«txy* 
•kim meczu piłkarskim

proionlucjn Londynu xrs- 
miłowała i erolowę dru­
żyną bslgijiką „Diabla* 
Rougoi" 0:0.

PARYŻ. Doroczny mię­
dzynarodowy mecz ptl- 
kanlcl l-ligowoj drużyny 
anglelcklej „Artonal" z 
paryskim „Racing Clu- 
bem" wygrali Anglicy 2:1 
(0:1).

ANTWERPIA. Reprezen­
tacja Antwerpii pokonała 
w meczu piłkarskim lide­
ra l-ligl angielskiej „Wol- 
verhampton Wandorers" 
2:1 (2:0).

PARYŻ. 11 bm. odbę­
dzie się w Paryżu mię­
dzypaństwowa ipotkanlo 
pilkarsklo Francja — Cze­
chosłowacja.

TuL-AVtV. Michalina O- 
stermoyer — mistrzyni o- 
llmpijska, przebywa w lej 
chwili w Izraelu. Fran­
cuzka przebiegle 60 m w 
8,0, skoczyła wzwyż 151.3 
rzuciła kulę 13,<8, a w dy­
sku oslęgnęla 48,39.

PARYŻ. Fin Jarwlnen, 
który jut przybył do Pa* 
ryża I rozpeczęl price w 
charakterze trenera, ikar* 
źy się na klimat (rancu- 
ski. Wielki mlotacs fiń­

ski cierpi na lumbago, 
chorob» In przeszkadza 
mu w pracy.

ROTTERDAM. W ebecna* 
id M ty*> widzów roza-

grano na itadlonln w 
Rottordamle mlądzypań- 
■twowe ipotkanlo piłkar­
skie Belgia — Holandia. 
Maci zakończył *lą zwy­
cięstwom Belgów 1:0 (1:0).

RZYM. Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne w 
Brołcia przyniosły kilka 
dobrych wyników. Daily 
wyrównał na 100 m re­
kord Francji — 10,5. Ten 
sam czas osiągnął i Slddl 
(WI.), który na 200 m zre­
wanżował się Francuzowi. 
Obaj osiągnęli 21,8. 800 
m — Hansenna (Fr.) — 
1:52,9; 110 m pl. — Alba- 
nese (Wł.) — 14,0; wzwyż 
Atbaneso (Wł.) — 186; 
dysk — Consollnl (WI.)— 
53,70 przed Tosim (Wl.> — 
31,78.

CASABLANCA. Damltlo u- 
stanowił nowy rekord 
Francji w skoku wzwyż — 
2 m 2 mm (wyniki ponad 
190 cm mierzy tlą obe­
cnie z dokładnością do
1 milimetra), 
rekord nalotal 
Papa Galio —>

Poprzedni 
do Thlam 
m.

Przypominamy, żo byiy
rekordzista Francji, 9ene- 
galczyk Thlam Papa Galio 
przegrał w tym roku w
Budapeszcie wicami-
itrzam Polaki. Brzozów- 
iklm.

grall we własnych bułach, za własno ple 
nlądze kupowali pierwsze kostiumikl.

Cztery lata gramy na boisku a raczej 
ha łące nieogrodzonej. Jedyną pomoc I 
to bardzo skromną otrzymaliśmy z Dyrek­
cji tut. Zakładów Wapiennych, do któ­
rych klub się przyłączył. Dochodów z me­
czów nie mo. gdyż jak już wspomniałem, 
gramy na łące nieogrodzonej. Wyjazdy na 
mecze kosztują, sprzęt jest zniszczony, 
buty dziurawe, a na nowe nie ma pienię­
dzy. Ze strony Zarządu Gminy pomocy 
również nie otrzymujemy, gdyż Gminą 
klubom się nie Interesuje.

Z początkiem bież, roku klub nasz zo­
stał włączony do pionu Budowlanych a 
Ściślej do ZKSB Budowlani Opole, jako 
Kolo Sportowe „Jedność" Gogolin. My- 
śleliśmy, że z tą chwilą pójdzie łatwiej. 
Niestety! Na zebraniach klubu w Opolu 
Kola są traktowane po macoszemu, gdyż 
lam kierują się dewizą najpierw my a po 
tern wy. W ciągu tego roku otrzymaliśmy 
kilka piłek, siatki do bramek i kilka par 
starych butów, które zostały z pierw­
szej drużyny wyranżowane.

Pytam się. czy piłkarz drużyny C kla­
sowej ma inne nogi, niż piłkarz druży­
ny A kla-.owaj i może grać w bułach, 
w których jest więcej gwoździ we­
wnątrz niż zewnątrz? Przypuszczam, że 
nie. A mimo to w tym roku nasza dru­
żyna nie przegrała meczu mlalrzow- 
skiego za wyjątkiem jednego walko­
weru i to nie z własnej winy.
Na wyjazd ten z Gogolina do Strzelec 

Opolskich Budowlani Opole miało dostar­
czyć samochód. Samochód nie przyjechał 
a gracze własną Inicjatywą zorganizowali 
przejazd do Strzelec przygodnym samo­
chodem spóźniając się Jednak 5 mlnul z 
powodu defektu samochodu. Sędzia od- 
gwlzdal w. o. dla Blrzolec. Rozegrany 
mecz towarzyski zakończył się wynikiem 
10:1 dla Gogolina a punkty zostały stra­
cono z winy Zarządu Klubu, który nie 
dostarczy! samochodu do wyjazdu.

Mimo tak nla sprzyjających warunków 
pracy klub się rozwija. Posiada trzy dru­
żyny piłkarski», stkeję gier sportowych, 
sekcję tenisa stołowego I sekcją lekko­
atletyczną. Drużyna piłkarska w tym ro­
ku postawiła «obi» z* cal przejicl» do,

Jako stary piłkarz a obecnie kibic dru­
żyny ZKSB „Jedność" Gogolin, proązę 
ob. Redaktora o umieszczenie kilka mpjeh 
uwag w „Przeglądzie Sportowym", bo to 
może dopomoże wszystkim klubom C kla­
sowym a ZKSB „Jedność" Gogolin V 
szczególności — przezwyciężyć trudności 
finansowe, ażeby klub mógł dale] konty­
nuować swoją pracą dla dobra spottu V 
Odrodzonej Polsce Socjalistycznej.

(Nazwisko i adres znane redąjcęjl)

^REDAKCJI
Ohsorwotor

„Kickerem” 
tlorcwsklml

na czasie. Tęsknota M 
Rolchsiporlblattaml lip. N- 
szmatławcaml dekonsplruje

właściwe oblicze. Trzeba było wywędro- 
wać za swoimi „chlebodawcami" z czę- 
sów okupacji.

Stały Czytelnik Poznań. List iprowadzę 
się ostatecznie do przysłowia o b»lce wg 
wlainym oku I źdźble w oku bllfnlegg. 
Wystarczy przyjrzeć się pochodzeniu grę- 
czy ostainlej reprezentacji, by slwlardjtlć, 
że rozumowanie oparto jest ną„. wadzi*. 
I my chwielibyśmy również znać naiwl»ka 
tych wielkich „nieznanych" graczy, któ­
rzy mogliby zastąpić tych o „manych" 
nazwiskach. Jeśli są oni bardziej Zńąnl tg 
właśnie ? racji swych umięjątnoici. Rg?ąh 
mię się samo przez się, źe nikt nie mą 
monopolu na koszulką reprezentacyjną I 
zaszczyt przybrania jej zależy prgedg 
wszystkim od... samego grącza, Jego uml% 
jetnośęi, ambicji, pilności w z.aprawl* l 
dążeniu do opanowania sztuki sportowe].
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Niespodziewane wyniki koszykarzy
zwiększyły zainteresowanie ligę

Nowa porcja spotkań
wyjaśni właściwe oblicze drużyn

T IGA KOSZYKÓWKI chwyciła. Można to śmiało stwierdzić po 
_ niedzielnych spotkaniach, na które przyszła spora liczba publicz­

ności. Niezły jak na początek sezonu poziom większości tych spot­
kań oraz bardziej jeszcze atrakcyjne mecze w następnych terminach, 
sprawią napewno, że nareszcie działacze piłki ręcznej rozchmurzą 
oblicza i przestaną się obawiać deficytu w kasie. Będzie to miało du-
że znaczenie dla dalszego rozwoj u tej pożytecznej
Optymistycznie spoglądając w przyszłość, ob:

gałęzi sportu.
lamy się już, czy ma-

le sale sportowe zdołają pomieścić wszystkich chętnych oglądania 
atrakcyjnych zmagań koszykarzy.

Dużym magnesem, który niewątpliwie 
przyciągnie widzów na dalsze rozgrywki, 
był wyrównany poziom i zacięta walka 
podczas startu ligi koszykowej ubiegłej 
niedzieli. Tylko dwa mecze warszaw­
skiego AZS-u z Kolejarzem z Ostrowca 
i Spójni Gdańsk z Kolejarzem Toruń— 
toczyły się pod znakiem stałej przewagi 
gospodarzy, pozostałe przynosiły roz­
strzygnięcie w ostatnich minutach gry, 
a w jednym wypadku (Cracovia — Stall 
trzeba było zarządzić dogrywkę, by wy­
łonić zwycięzcę.

Już po pierwszych spotkaniach można 
pokusić się o omówienie poziomu' po­
szczególnych drużyn. Okazało się, że na 
formie zespołów ub. sezonu nie można 
się opierać. Nie można także wierzyć 
zapewnieniom kierownictwa drużyn, kłó- 
re dużo sobie po tegorocznym sezonie 
obiecywały.

ijąc z lamusa nawet Gro-

my akademikom sukcesów, a raczej smu­
tną konieczność opuszczenia szeregów

UWAGA NA GDAŃSZCZAN!
Ostatnie spotkanie to pewne zwycię­

stwo gdańskiej Spójni nad toruńskim 
Kolejarzem. Gdańszczanie stale podno-

dzielny eh spotkań, o tytuł mistrzowski 
walczyć powinny drużyny łódzkie, gdań-

Spójnia i niewiadoma" — 
je się, że nawet

pływaków stolicy
stkie le obliczenia mogę okazać się nie­
porozumieniem już po następnej nie­
dzieli rozgrywek, ale mogą też znaleźć 
potwierdzenie.

NAJBLIŻSZY KALEJDOSKOP 
SPOTKAŃ

12 i 13 brn. najłatwiejsze zadanie bę­
dą miały drużyny poznańskie walczące 
z Ostrovią, a więc niczego jeszcze się 
stamtąd nic dowiemy. Warta w sobotę 
a Kolejarz w niedzielę gładko rozprawią 
się z ostrowskimi kolejarzami.

M szystkie następne spotkania to 
zacięte boje. W Krakowie wystąpi 
ruński Kolejarz. Według teorii AZS

już 
to­
po-

winien w sobotę wygrać, a tymbardziej 
Gwardia w niedzielę. Torunianie nie na­
leżą jednak do zespołów łatwych i jed­
nej z tych drużyn może się noga powi­
nąć. Nastąpi to jednak tylko w wypadku 
wykazaniu >ię przez byłego Pomorzanina 
formą z okrou walk o wejście do Ugi.

Łódź gościć będzie gdańską Spójnię 
i tam oczekiwać należy potwierdzenia 
naszych przew id) wań o prctcnden*ach

nością, a od drużyn ligowych zależy, czy 
publiczność połknie koszykowy" haczyk. 
Zależy to także od organizatorów. W ub. 
niedzielę byliśmy świadkami poprawy 
na polu organizacji podczas spotkania 
warszawskiego. Był megafon objaśniają­
cy publiczności co się dzieje na boisku, 
była tablica z wynikami i był porządek. 
Te czynniki oprócz ładnej gry stanowią 
dla publiczności duży magnes i nad od­
powiednim przygotowaniem imprezy na­
leży czuwać w równym stopniu jak nad 
formą zawodników.

Dla lepszej orientacji czytelników po- 
dajemy tabelkę po pierwszej rundzie roz­
grywek ligi koszykowej. Już w ponie­
działkowym numerze „Przeglądu" tabel­
ka ta zmieni gruntownie oblicze i zary­
suje się w niej wyraźniej czołówka i

PIYWANIE' w stolicy uczyniło w bieżą­
cym sezonie b. duży skok naprzód. 

Dysponujemy obecnie liczną kadrą pływa­
cką z czołowymi zawodnikami jak Mrocz­
kowski, Jabłoński, Ludwikowski, Janków-
ski. Fijałkowską, Kołodziejską na czele

ni typować z g

przeszkodę dla 
lie jesteśmy skłon 
ycięshra gospoda-

drużyny outsiderów. 1 
ona następująco:
1. AZS Warszawa
2. Spójnia Gdańsk
3. Gwardia Kraków
4. Warta Poznań
5. Cracovia
6. ŁKS Włókniarz
7. Spójnia Łódź
8. Stal Swięt.

Narazie wygląda

1

wiadomą. W każdy razie łatwiejsze zada­
nie ma LKS Włókniarz, gdyż spotka się

9.
10.
11.
12.

Kolejarz Pzn. 
AZS Kraków 
Kolejarz Toruń 
Kolejarz Ostrów

1:0 
1:0 
1:0 
1:0 
1:0
1:0 
0:1 
0:1 
0:1 
0:1
0:1 
0:1

oraz szeregiem zupełnie nowych zawodni­
ków I zawodniczek. Poza tym jest bardzo 
silna drużyna waierpolislów Legii z re­
prezentantami Polski: Szczypko, Karpiń­
skim i Czuperskim oraz zespól AZS-u. Po­
siadamy również w stolicy wielu dobrych 
trenerów. Wieliński, Dzięgielewski, Krych, 
Kowalczyk, Czuperski — to są nazwiska 
znane wśród braci pływackiej bardzo do­
brze. I jest w Warszawie pięć krytych pty 
walni. Wydawałoby się, że warunki są 
prawie idealne. Niestety... z tych pięciu 
pływalni są czynne zaledwie dwa baseny: 
„Ogniska" i AWF. Dlaczego tak się dzie­
je spróbujmy wyjaśnić.

Historia pływalni St. UKF-u na Rorbrat 
jest taka: W początkach 1948 r. wysiłkiem 
kilku tanatyków, z jednej olbrzymiej kupy 
gruzów, po ciężkiej i niezmordowanej-pra 
cy — został budynek w 50ęg odbudowa­
ny.

Jesionią 1948 r. pływalnia w podziemiach 
budynku ożywiła się. Czynna była przez 
zimę 1948/49. Na wiosnę br. postanowio-

46:14 
36:19

34:19 । no odrestaurować budynek. 1 dokonano 
46:44 . tego. Jeslenlą otwarto, wspęniale odrę- 
42:41 montowany ośrodek. Zapomniano tylko o 
69'G8:jednej drot3nej rzeczy... o pływalni w

' podziemiach. W ciągu lata nie ruszono 
08.09 nawe( pa|cem Na jesieni zaczęto coś nie 
41:42 coś robić. Kierownik robót oświadczy! 
44:46 nam, że do 1 października (!) wszystkie 
19:34 ' P'race na pływalni ukończy. Niestety do

stwo prowadzące. roboty, a dalaj St. UKp 
który nie dopilnował poszczególnych faz 
robót. To zaniedbanie trzeba jak najprę­
dzej naprawić.

A teraz druga z kolei nieczynna pływał 
nia, na Woli. Dawny basen Ubezpieczal- 
ni Społecznej cieszył się szczególną opie­
ką. Rada Państwa w styczniu 1949 r. 'a»y- 
gnowala ponad pól miliona zl, w celu 
jak najszybszego oddania pływalni do 'U- 
żytku robotniczej Woli.

Na skutek targów kompetencyjnych, do 
kogo ma ona należeć, a mianowicie czy 
do W. UKF-u, Wydziału Sanitarnego Zarzą­
du miasta — czy też do Wydziału Weza- 

' sów, sprawa jej oddania do użytku prze­
ciągnęła się aż do jesieni. Ostatecznie 

I dysponentem jest Wydział Wczasów. Pły­
walnia jednak nie Jest jeszcze czynną. 
Przyczyną bezpośrednia jest brak kotłów, 

I do ogrzewania wody. Prowadzący prace w 
kotłowni z ramienia Zakładów Instalacyj­
ne Sanitarnych ob. Kozarzewski, również 
chętnie rzucił nam termin ukończenia — 
1 listopada, jednak praco są Jeszcze nie 
ukończone...

| Pływalnia w Akademiku, tak popularnie 

nazywany jest w Warszawie gmach Funda- 
I cji Domów Akademickich na pi. Naruto­
wicza, gdzie znajduje się basen pływa­
cki, jest jedną z najmniejszych w stolicy 
। a'e znaczenie jej jest duże. Cała bowiem 
młodzież studencka Warszawy ma tam Je-

• dyną możliwość nauki pływania, gdyż Jest 
ona wyłącznie do Jej dyspozycji. Tym 
bardziej, że AZS posiada kilku dobrych 
instruktorów, jak Jarmoluk, Zajączkowska 
i jeszcze kilku innych.

19:36 
14:46

(L. S. C.)

„„ K>,wU,,„ „„ I Cóż mają jednak i oni robić, gdy rę­
bnia dzisiejszego pływalnia nie Jest je- | mon! idzie bardzo ospale. Chodzą tylko I 
Iszczę czynna, choć remont jej sprowadza! .wzdychają, kiedy wreszcie będziemy mo-
się do niewielkich stosunkowo poprawek. 

Przede wszystkim zawiniło przedsiębior-

, wzaycnają, 
gil pływać?

Stanisław Pękata

POZNAŃSKA NIESPODZIANKA
Największą niespodziankę sprawił po­

znański Kolejarz. Stara gwardia mistrza 
Polski, zapewniająca, że nic przegra w 
Polsce z żadnym zespołem i marząca o 
zwycięskim tournee zagranicznym, ule­
gła w lokalnym spotkaniu młodym ko­
szykarzom Warty, którzy się przecież w 
rozważaniach zupełnie nic liczyli. Do­
piero za kilka tygodni będziemy mieli 
możność przekonać się, czy wynik ten 
to chwilowe obniżenie lotów kolejarzy 
i „wyskok" warciarzy, czy też ostateczny 
zmierzch byłych żelaznych reprezentan-

Od spadku bronić się będą Ostrovia, 
Kolejarz Toruń i krakowski AZS. Wszy-

prawę ze Spljnią łódzką, w barwach 
której ma wystąpić już świeżo pozyska­
ny Dowgird.

Stołeczny AZS przeegzaminowany zo­

tów Polski — a narodziny młodej 
szykówki w wydaniu utalentowanych 
wodników Warty,

Najlepszym poziomem szczycą się do-
tyćhczaś drużyny łódzkie’Spójnia i ŁKS- 
Włókniarz. Rozegrały one ładny mecz 
na znanej z małych rozmiarów salce 
„Ogniska" (b. YMCA), która będzie po. 
strachem przeciwników Spójni i Włók­
niarza, nieprzyzwyrzajonych do lego ro­
dzaju warunków. W każdym razie wyso. 
ki poziom gry i szybkie tempo, które 
miało miejsce w tych warunkach, świad­
czy o dużych możliwościach drużyn łódz­
kich w tegorocznych rozgrywkach.

NIEPOROZUMIENIE
Z OSTROYIĄ

Warszawski AZS 
po tytuł mistrza 
wprawdzie wysoko

sięgający ambicjami 
Ligi 1950 r. w?grał 
z Ostrovią, ale nie

stoczył zachwycającego meczu. Spośród 
młodych zawodników, szkolonych już od 
kilku lat, na czoło wybijał się zdecydo­
wanie nowo odzyskany Kamiński ze 
Spójni. Drużyna Ostrovii sprawiała wra­
żenie, że wygrałby z nią każdy A-klaso- 
wy zespół warszawski, i wzbudziła zdzi­
wienie swoją obecnością w lidze.

Cracovia wygrała ze Stalą w Święto­
chłowicach dopiero po dogrywce i to 
przez wykorzystanie rzutów wolnych. 
Stal i Cracovia miały ich ponad 20, co 
świadczy o ostrej grze, ale krakowiacy 
wykorzystali z tego 18 rzutów, a Stal 
■aledwie 5. Świadczy to tnkże o tym, żc 
W polu przewagę miała Stal.

Spotkanie zeszłorocznych rywali kra­
kowskich Gwardii i AZS przyniosło zwy­
cięstwo Gwardii dzięki lepszej kondycji. 
.Gwardia w dalszym ciągu odmładza sze­
regi, a AZS trzyma się uparcie żelaznego

Krajowa Narada 
Aktywu Sportowego 
ZS Spójnia

W sobotą 12 bm. odbędzie się w War­
szawie Krajowa Narada Aktywu Sportowe­
go Zrzeszenia Sportowego ,,Spójnia". W 
obradach wezmą udział przewodniczący, 
sekretarz i inspektorzy zarządów okręgo-

uę jak d.il'' e uza.-adnionc są prc-
akademików do

wych, zawodnicy.
Ponadto obecni będą delegaci Zarządów
Głównych Zw. Prac. Spójdziefczych,
Przemyślu Spożywczego oraz Handlowych 
i Biurowych.

Je

Merz

o godz. W.

POPRAWA ORGANIZATORÓW
Zacięte spotkania w nadchodzącą so­

botę i niedzielę powinny spowodować 
jeszcze większe zaludnienie sal publicz-

Międzynarodowy Tydzień Studenta
uczci AZS imprezami sportowymi

Studenci-sportowcy całego świata, a dq akademie.
wśród nich i polscy w dniach od 7 do 
17 bm. będą uroczyście obchodzili, wraz 
z całą bracią akademicką. Międzynarodo­
wy Tydzień Studenta. Kulminacyjnym punk 
tern uroczystości jest 17 listopada — 
Dzień Studenta. Dlaczego wybrano wła­
śnie tę datę? Przenieśmy się myślę lo 
czasów kiedy nad Europę zawisła groźba

dy sportowe, 
przez AZS.

masówki, koncerty i zawo- 
te ostatnie organizowane

okupowaną 
snute jest 
rami. Życie

Rok 1938. Niebo nad Pragę, 
przez hordy faszystowskie za- 
ciężkimi listopadowymi chmu- 
w stolicy Czechosłowacji pły-

nie pozornie normalnie. Okupant jeszcze 
się maskuje. Ale jeśli wejść głębiej w 
nurt życia Prażan, jeśli posłuchać o czym 
z takim żarem rozprawia młodzież wów­
czas otwierają się oczy na straszliwą 
tragedię ludzi, którym odebrano wolność. 
17 listopada dochodzi do zajść, w czasie 
których ginie z rąk oprawców hitlerow­
skich młodziutki student praski Jan Opię­
ta). Faszyzm wystąpił bez maski do walki 
z postępową młodzieżą akademicką. Dzień 
17 listopada zostaje uznany za święto 
wszystkich akademików zrzeszonych w 
Międzynarodowym Związku Studentów.

Dla przeprowadzenia tegorocznego Mię 
dzynarodowego Tygodnia Studenta za­
wiązany został Główny Komitet Obchodu. 
W każdym mieścio uniwersyteckim powo-

Wszystkie te imprezy odbywać się bą- 
dą pod hasłem wzmocnienia solidarności 
studentów polskich zo studentami całego 
świata w walce o pokój i lepszy ustrój.

AZS największy nacisk położył na orga­
nizacje imprez masowych, wśród których 
na czoło wybijają sią biegi na przełaj 
i międzyuczelniane rozgrywki w piłce ręcz 
nej, w których wezmą udział tysięczne 
rzesze akademików. V/ Warszawie dużym 
zainteresowaniem będzie się również z 
pewnością cieszył turniej pitki nożnej 
między U. W., A. N. P„ S. G. G. W. i 
A. W. F. W barwach A. N. P. zagra po­
pularny piłkarz Kolejarza — Polonii Jaźni- 
ckl, który studiuje na A. N. P.

lano zostały komitety Okręgowe.

Celom komitetów jest aby obchody 
jęły nlo tylko miasta uniwersyteckie,

ob­
alę

również dotarły do mniejszych miejsco­
wości I wszędzie tam, gdzie Jest mło­
dzież akademicka.

Międzynarodowy Tydzień Studenta ma 
spopularyzować hasła I założenia MZS-u 
wśród samych "Studentów, oraz zapoznać 
społeczeństwa z życiem i pracą nasze] 
młodzieży akademickiej. We wszystkich 
ośrodkach akademickich organizowane bę

ZKS Stal Poznań
realizuje uchwale BP KC PZPR

13 hm. na boisku AZS w parku Pade­
rewskiego przeprowadzone zostaną jesień 
ne biegi na przełaj, które będą zaliczo­
ne jako próba do O. S. Fiz. Odbędzie się 
również turniej piłki nożnej z udziałem 
reprezentacji Politechniki Warszawskiej, 
Akademii Nauk Politycznych, Uniwersy­
tetu Warszawskiego, SGGW i AWF. Tur­
niej ten rozegrany zostanie systemem 
pucharowym. W dniach 14 — 15 odbędą 
się półfinały, a w dn. 18 bm spotkanie fi­
nałowe.

Międzyuczelniane rozgrywki tenisa sto­
łowego poprzedzą ng poszczególnych 
uczelniach eliminacje, które zakończone 
będą 13 hm. W rozgrywkach wezmą 
udział Politechnika Warszawska, U. W., 
SGGW, GSPiS. oraz Wawelberg,

Na zakończenie Międzynarodowego Ty­
godnia Studenta odbędzie się 17 bm. na 
rynku Mariensztadzkim wiec młodzieżo­
wy, na który przybędzie 13 sztafet z mel 
dunkami o osiągnięciach na wszystkich 
uczelniach warszawskich.

Około 2000 młodzików
zawarło znajomość z

PODOBNIE jak inne związki spor­
towe, również PZT położył główny 
nacisk w swej pracy na szkolenie kadr 

juniorów. Efekty tych wysiłków są z ro­
ku na rok bardziej wyraziste. W minio­
nym sezonie pokaźna liczba, około 2 tys. 
młodzików przewinęła się przez krajiwe 
korty. Liczba pocieszająca, która prze­
wyższa zdecydowanie wszystkie osiągnię­
cia dokonane na tym polu przed wojną. 
A dodać trzeba, żc większość naszych 
juniorów rekrutuje się — jak wykazują 
personalia klubowe i ewidencje obozęw 
przeszkoleniowy eh—z klasy robotniczej.

Zwróciliśmy się do opiekuna juniorów, 
przedstawiciela PZT, Jerzego Kosińskie­
go, by zbilansował pracę na tym odcin­
ku. Rozmawiamy z nim o minionym 
sezonie.

TRZY CZYNNIKI
— Sprana wyszkolenia juniorów 

zależała od 3 czynników — mówi J. 
Kosiński — od sprzętu, trenerów i zi­
mowych kortów. Muszę zaznaczyć, że 
tylko pierwszy warunek został w bież, 
sezonie spełniony, i to nie w stu pro­
centach. Sprzęt został rozprowadzony 
możliwie szeroko w teren, lecz dwa 
pozostałe warunki nic zostały wypel-l 
nione. Już centralny obóz w Sopocie 
wykazał, że młodzież zebrana z całej 
Polski była za słabo przygotowana fi­
zycznie (brak odpowiedniej zaprawy 
gimnastycznej w szkołach i klubach). 
Stąd brakuje stale naszym juniorom 
możliwości wyrobienia sobie odpowie­
dniej szybkości. Juniorzy podciągnęli 
się jednak znacznie, gdyż na wielu 
turniejach stawiali już większy opór

tenisem
seniorom, a czasami nawet wygrywali 
spotkania. Natomiast nic nie poprawiła 
się sytuacja wśród juniorek, których 
poziom nadal jest b. niski, a ilość ju­
niorek mogących posiać piłkę w kie­
runku zamierzonym, policzyć można 
dosłownie na palcach jednej ręki.

W porównaniu z juniorami zagra­
nicznymi juniorzy nasi wyszli naogół 
obronną ręką, gdyż o ile Radzio i Ku­
dliński przegrali z Jaworskym (mistrz 
juniorów CSR i gracz pierwszej „10" 
ćze<:hosIóyVaćlnćj),'to natomiast Radzio 
wygrał z mistrzem juniorów węgier­

skich Jnneso, a Licis z Nepomuckym 
(CSR) i Jaworskyemu stawił zacięty 
opór (5:7, 6:8). Wimblcdon wykazał 
nam, że tylko wyjazdy zagranicę mogą 
juniorom pokazać i nauczyć ich jak 
należy dążyć do Osiągnięcia formy i 
jak należy grać w tenisa wg najnowo­
cześniejszych wzorów.

Sezon 19'19 r. był sezonem przełomo­
wym w historii polskiego tenisa. Po raz 
pierwszy nasi juniorzy wyszli na arenę 
międzynarodową. I to jest jednym z naj­
większych osiągnięć na odcinku szkole­
nia nowych kadr.

Skolei prosimy rozmówcę o scharakte­
ryzowanie czołowej kadry naszych junio­
rów.

— Moja klasyfikacja najlepszych ju­
niorów minionego sezonu — mówi p. 
Kosiński — jest klasyfikacją nieoficjal­
ną. Oficjalnią listę ułoży PZT w niedłu­
gim już czasie. Mam wrażenie, że moja 
lista nie wicie będzie odbiegać od ofi­
cjalnej, gdyż dokładnie przewertowałem

Sportowcy Krokowa 
członkami TPPR

wszystkie tegoroczne wyniki i osobiście 
oglądałem prawie wszystkie gry. ;

WRZEŚNIOWA Uchwała Biura Poli.
tycznego KC PZPR w sprawie 

fcultury fizycznej i sportu odbiła się rów­
nież szerokim echem wśród społeczeń­
stwa wielkopolskiego.

Poznański ZKS „Stal", jako jeden z 
pierwszych, przystąpił do realizacji uchwa 
ły. Znalazłszy silne oparcie moralne w 
Komitecie Dzielnicowym PZPR przy Za­
kładach Przemysłowych H. Cegielskiego, 
rozpoczął akcję od wewnętrznej reorga­
nizacji swego aparatu administracyjno- 
gospodarczego, Równocześnie nawiązano 
fcidy kontakt z zarządem ZMP, ośrod­
kiem szkolenia zawodowego H. Cegielski, 
hufcem ZHP oraz z pozostałymi zakła­
dami przemysłu metalowego.

Od czasu ogłoszenia uchwały ZKS 
^Stal" rozszerzył dotychczasową swą 
dśiłalność sportową s 15 sekcji na 17.

Zorganizowano sekcję hokeja na trawie 
oraz hokeja na lodzie. Nawiązanie przez 
ZKS „Stal" kontaku z hufcem ZHP — 
Wilda polega na objęciu patronatu w 
dziedzinie wychowania fizycznego, co łą­
czy się z pozyskaniem dla sportu blisko 
3.000 młodzieży obojga płci w wieku do 
lat 14. Pierwszym krokiem wzajemnego 
zbliżenia się w tym kierunku były zorga. 
nizowane przez klub „Marsze jesienne", 
w których brało udział 800 harcerzy.

Bardzo poważnym osiągnięciem klubu 
jest nawiązanie współpracy z kolami spor 
towymi, powstałymi przy miejscowych 
zakładach przemysłu metalowego, które 
zrzeszają 7.500 członków.

Przyjmując, w myśl wskazań uchwały 
Biura Politycznego, odpowiedzialność za 
ideologiczne wychowanie młodzieży, po­
wzięto również plan akcji wychowawczej 
w klubie i kołach aportowych.

Warszawski
tenis stołowy

WOZTS organizuje w nadchodzącą nie­
dzielą w Siedlcach mecz Warszawa — 
Siedlce. Zawody mają mieć charakter pro­
pagandowy, gdyż tego samego dnia de­
legaci z Warszawy powołują do życia po- 
dokręg siedlecki. W reprezentacji stolicy 
wystąpią: Gaj (Skra), Jagodziński (Polo­
nia), Zawisza (Radość).

Tenisistów stołecznych czekają 20 bież.' 
miesiąca dwa mecze mlędzyokręgowe: z 
lublinem i Radomiem. Ze względów pro­
pagandowych wysunięto projekt odbycia 
jednego ze spotkań (z Radomiem) we 
Wiochach pod Warszawą, a drugiego w 
sali Wedla przy ul. Zamojskiego. Składy 
Warszawy ustalone zostaną dopiero po 
sobotnim meczu mistrzowskim 9kra — Po­
lonia. lublin przyjedzle z Patyńsklm, Kwiat 
kowsklm I Niemcewiczem.

W grudniu odbędą się w Warszawie 2 
' dalsze mecze mlędzyokręgowe, a miano- i wicie 4 z repreezntacją Śląska I 11 z Po- 

.1 morzem.

Z OKAZJI Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko • Radzieckiej ZS 

Gwardia W Krakowie zorganizował uro­
czystą akademię, na której referat wygło­
sił kierownik wojewódzkiej szkoły par­
tyjnej płk. Dudowa, omawiając osiągnię­
cia sportu radzieckiego.

Po przemówieniach w.-prezesa dr Orzeł 
skiego oraz reprezentacyjnych piłkarzy 
Gwardii Legutki i Giergiela przyjęli ze­
brani, wśród niemilknących oklasków re­
zolucję, na mocy której członkowie ZS 
Gwardia postanawiają w pracy swej wzo. 
rować się na klubie radzieckim Dynamo, 
stać nieugięcie na straży ideałów demo­
kratycznych i pokoju, walczyć z wszel­
kimi złymi przejawami w sporcie, dą­
żyć do jego umasowienia, oraz wstąpić 
gremialnie w szeregi członków Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
NA UROCZYSTEJ akademii, zorgani­

zowanej przez ZS Spójnia Kraków 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko • Radzieckiej uchwalono rezo­
lucję o gremialnym przystąpieniu wszyst­
kich członków do Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko • Radzieckiej. W rezolucji pod 
niesiono także, że członkowie ZS „Spój­
nia" będą naśladować najlepsze wzory, 
jakie dają im sportowcy Związku Ra­
dzieckiego, nieugięci bojownicy o wol- 
noić, postęp i socjalizm.

NA UROCZYSTEJ akademii, zorgani­
zowanej przez ZS Kolejarz Kraków 

z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przyjęto rezolucję, 
w której wszyscy sportowcy zrzeszenia 
Kolejarz postanowili przystąpić do Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko . Radzieckiej.

Postanowiono nadto propagować urna- 
sowienie sportu i czuwać nad. poziomem 
ideowym, biorąc wzór ze sportu radziec­
kiego.

KLASYFIKACJA JUNIORÓW
W klasyfikacji opieram się na: turnie­

ju ogólnopolskim w Poznaniu, mistrzo­
stwach narodowych w Bielsku, turnieju 
w Zabrzu, międzynarodowym turnieju w 
Sopocie, rozgrywkach na obozie w Oli­
wie, mistrzostwach Śląska, mistrzostwach- 
Warszawy, rozgrywkach ligowych, roz­
grywkach A klasowych. A oto... lista:

1—SyJładzj.oj KudUpski (Legia Wi-vf»)
3. Sr brała (Stal Gliwice)
4. Lioig" (Stal Katowice)
5. Christ (Ogniwo Cracovia)
6. Kwiatek (Legia W-wa)
7—8. Kozłowski (Ogniwo Cracovia), 

Piotrowski (Stal Gliwice)
9. Kanikowski (Związkowiec Warta)

10. Maniewski (Stal Gliwice)

Nadto na wyróżnienie zasługują: Sko­
rupa (Katowice), Kramer (Poznań), Ja­
nusz Misiak (Częstochowa), Cieszewski 
(Katowice), Dcrwiński (Warszawa), 
Szwach (Radom), Boni (Szczecin), Mi­
siak Jerzy (Częstochowa), Kleibert 
(Łódź), Ozga (Łódź), Wójcicki (Kra­
ków), Cichocki (Warszawa), Kossakow­
ski (Warszawa), Gąsiorek (Poznań)^ 
Drożdżyński (Poznań), Tomaszewski 
(Szczecin), Riedl (Bielsko), Sawaszkie­
wicz (Sopot), Kulawik (Katowice), Si­
korski (Piotrków),

Ta grupa jest czołową kadrą, która 
zachęci rzesze młodzieży do uprawiania 
tenisa.

Radzio i Kudliński muszą zajmować 
pierwsze miejsce, gdyż nic przegrali * 
żadnym juniorem żadnego mecw, a mię­
dzy sobą nie rozstrzygnęli «potkania 
(stan 1,1 w setach w eliminacji -przed 
wyjazdem do Winiblcdonu).

Sebraln przegrał z Radziem, Kudliń­
skim i diva razy z KwiatkowskinU Meis 
ma na swym koncie porażki: dwl tary 
z Radziem, z Kudlińskim i Sebral^ aż 
trzy razy. Christ zdobył co prawda 
mistrza, ale podczas nieobecności Ra&li, 
Kudlińskiego i Licisa. Przegrał Mto * 
Sebralą i Licisem w rozgrywkach ligo­
wych. Potym Christ „nie ujawnił" ńę i 
nie pokazał swych możliwości w dalszych 
turniejach. Kwiatek przegrał z Licisem. 
Christem i Piotrowskim.

Na dalszych miejscach znajdują się Jh. 
niorzy nieco słabsi poziomem. Jedynie 
może Piotrowski i Kozłowski dorównują 
umiejętnościami poprzednikom.Plan rozmieszczenia

klubów związkowych
W związku z rozwojem sportu wyczy­

nowego w planie 6-letnim i umasowienia 
kultury fizycznej, Wydział W. F. i Spor­
tu Związkowej Rady Kultury Fizycznej 
ustalił wytyczne rozmieszczenia klubów 
związkowych w terenie na rok 1950.

Za podstawę wzięto stosunek ilościowy 
klubów do liczby mieszkańców. W miej­
scowościach o 5 — 10 tys. mieszkańców 
winien działać conajinnicj 1 klub, w mia 
stach o 10 — 20 ty», ludności — 2 kluby 
związkowe itd.

Plan rozmieszczenia klubów jest szcze­
gólnie ważny dla województw wschod­
nich, gdzie niektóre miasta o większej 
liczbie mieszkańców i wielu zakładach 
pracy — nie posiadają dotąd klubów.

WŚRÓD DZIEWCZĄT

— Ą sytuacja wśród dziewcząt? — py. 
tamy.

Niestety mogę sklasyfikować tylko 5 
juniorek i to właściwie będzie jui Bą 
dużą ilość?

1, Kubalanka (Ogniwo Cracovia), S. 
Ryczkówna (Stal Gliwice), 3. WilbikgUr- 
na (Ogniwo Sopot), 4. Srokówna (Stal 
Katowice), 5. Mieszkowska (Legia Wat* 
szawa).

Przyszły rok Wyknźe, żc inpremacjf w 
juniorach przejmie okręg śląski, gdyż 
juniorzy warszawscy przejdą do konku­
rencji seniorów (kończą 18 lat). Stolica 
będzie musiala solidnie pracować nad 
szkoleniem nowego narybku. Myślę tu 
przede wszystkim o cliłopcach 12—14
Ictniąli, (TOM)
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Przedstawiamy 
liderów tabeli

Stawczyk Zdobysław — AZS Poznań. 
Akademicki mistrz świata i rekordzista 
Polski urodził się w roku 1923 w robotni­
czej dzielnicy Częstochowy. Ze sportem 
zetknął się w rodzinnym miaście, gdzie 
trenował z M. Hoffmanem. W 1946 roku 
przeniósł się do' Poznania, t onując lam 
z K. Hoffmanem. W ciągu 4 lat poprawił 
się na 100 m o 2 sekundy. Obecnie jest 
asystentem mgr K. Hoffmana na studium 
w. f. przy uniwersytecie poznański.

Łomowski Mieczysław — Lechia Gdańsk. 
Najlepszy w Polsce miotacz pochodzi z 
Wileńszczyzny. Urodził się w roku 1915. 
Ka/ierę rozpoczął w Wilnie w 1935 r. Re­
prezentował Polskę już w 1939 roku. W 
tym roku od połowy sezonu ni? startował 
z powodu 2-letniej dyskwalifikacji za 
nieobecność w meczu z Rumunią.

Sredaiodfstaas.owcj
Milepiej ftmssowaH

Zieleniewski najwylrwttlszym lekkoatleci

Adamczyk Edward — Kolejarz Poznań. 
Urodził się w roku 1924 w rodzinie emi­
grantów polskich. Pierwsze występy A- 
damczyka miały miejsce w Westfalii. W 
1945 roku Adamczyk wrócił do Polski. 
Startował we Wrocławiu, do Poznania 
przeniósł się w bieżącym roku.

Statkiewicz Leon — Spójnia W-wa. Stu­
dent Uniwersytetu Warszawskiego. Pra­
cuje jako urzędnik w WSS. Urodził się w 
roku 1926.

OSTATKI sezonu lekkoatletyczne 
go mamy już poza sobą.. Listopa 
dowa pogoda spędziła z boiska naj- 

wytrwalszych. Jedynie Zieleniewski, 
znany miotacz z Wybrzeża^ nie zwa­
żając na trudne warunki, co kilka 
dni atakuje rekord Gdańska w rzu­
cie młotem. Ostatnia próba gdań­
szczanina, przedsięwzięta w ubiegłym 
tygodniu, zakończyła się pełnym suk 
cesem. Zieleniewski osiągnął '44,10, 
wpisując się tym wynikiem na trze­
cie miejsce na liście 10 najlepszych. I

44,10 nie jest wynikiem na skalę 
europejską, należy się jednak nad 
nim zatrzymać. Zasługuje on na uwa 
gę przede wszystkim z tego powodu, 
że Zieleniewski jest najmłodszym 
specjalistą wśród młociarzy. Gdań­
szczanin dopiero w tym roku rozpo­
czął trening w rzucie młotem (w po- i 
przednich latach miotał kulą i dy­
skiem; w tych dyscyplinach szczyto 
we wyniki osiągał przed wojną).

W połowie sezonu dał o sobie znać 
wynikiem 36,S5, w pierwszych dniach 
listopada osiągnął 44.10. Postęp ol­
brzymi, wskazujący, że Zieleniewski 
ma zdolności do rzutu młcvm. A że 
posiada i ambicję, możemy liczyć, że 
Zieleniewski w roku przyszłym sta-

beli, zaskoczył nas rezultat krako­
wianina Wałka na 4Ó0 m — 50,4. Do 
bry ten wynik ma już swoją historię, 
kosztował "wiele atramentu.

Jak jest naprawdę z tymi /yni- 
kiem? Wałek twierdził, żc kończył 
bieg 6 — 7 m za Machem i Korba- 
nem; Krzyżanowski, z którym roz­
mawialiśmy — twierdził, że Wałek 
skończył około 20 m za gdańszcza- 

[nami... Według nas prawda leży po­
środku. Zresztą, późniejsze wyniki 
Wałka wskazują, że krakowian:'n nie 
był zdolny do osiągnięcia 50,4 w ro­
ku 1949. Zamieszczamy ten czas tyl­
ko dlatego, że honoruje go PZLA. 
Nie radzimy jednak wiązać chwilo­
wo z tym rezultatem żadnych na­
dziei. Na dalszą przyszłość owszem, 
jeśli Wałek weźmie sobie do serca 
wszystko, co o nim p'sano 1 udowo­
dnić, że 50,4 leży w granicach jego 
możliwości.

PLON PAŹDZIERNIKA
Październikowe imprezy poza, re­

welacyjnymi wynikami, uzyskanymi 
w Jarosławiu, przyniosły kilka do­
brych rezultatów. Na czoło wybija­
ją się czasy uzyskane przez średnio-

dystahcowców. Wyniki SŁatkićwicza. 
Korbara i Czajkowskiego wgóżą, że 
w przyszłym roku 1.500 m prze­
stanie być ,.piętą achilleśówą"- na­
szej lekkoatletyki

Dziesięciobój lubelski wprowadził 
na listę młodego zawodnika łódzkie­
go Tułeckiego w biegu 110 m pł. Ło­
dzianin zapow’ada się na dobrego 
plotkarza.

PAPIEROWE ZMIANY
Wiele zmian w tabeli spowodowa­

ła „papierowa walka". Późne dostar­
czanie wyników do PZLA (protokół;/ 
zawodów), wyjaśnienie listowne i 
ustne wprowadziłj' na naszą listę 
wiele wyników. uzyskanych węże- 
śniej niż w październiku. Np. PZLA 
honoruje wynik Lipskiego 51,4, o lito 
rym początkowo mówiono, iż był 
osiągnięty w sztafecie. Nie ma nato 
miast, na liście wyniku Ohasorga ńa 
100 m — 11,0. Uzgodniliśmy listy i 
sądzimy, że ostatnia nasza tegorocz­
na tabela zawiera 'mniej błędów niż 
poprzednia. Okaże Się to zresztą 
wkrótce, gdy „PZLA ogłosi oficjalną 
listę. Jeśli będzie. Się różniła od'na­
szej, z pewnością nie będzićmy z te­
go robili tajemnicy. (S. S.) I

f Za wcześnie 
I os’qgnieio

formę szczytowo |
jjiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiinmir

OD CHWILI, gdy ostatni ran 
publikowaliśmy listę challeh 
gową naszych lekkoatletów, mi-,, 

nęlo wiele długich tygodni. ,'Jed-j nak pławie nic się na niej niej 
zmieniło. Dowodzi to, że najlepsi) 
polscy lekkoatleci zbyt wcześnie 
osiągnęli formę szczytową, którą]1 
normalnie powinni posiadać- we’
WrZ^ŚDTU. f
1. Stawczyk 21,2 1000
2. Łoriowski 15.59 988
3. Stawczyk 1Ó6 966
4. Łomowski 47,29 942
5. Prywcr 15,13 936
fi. Adamczyk 744 925
7. Statkiewicz 1:55,6 903
8. Rutkowski 108 902
9. Buhl 10,8. 902

1(1. Kiszka 10,8 902
11. Praski 11,81 9C1
12. Adamciyk 14,79 899
13. Skałbania 189 896
14. Brzozowski 189 85»)
15. Mach «9.7 892
Ifi KorhSn 1 56,1 890,
17. Kićlas 15:21,4 8£>
13. Krzyżanów siei i 4,60 87¾
19. Masłowski 49,26 87^
20. Puzio 55,6 879'1

sportową rozpoczął Meias jeszcze
wojną. Był Wedy na *nścfS TÓ Ff
na 10 km startując w Bydgoszczy. Kieles, 
pieka/z z zawodu ma 33 lata (urodził s'ę 
97.1916).

nie się czołowym młociarzem w Pol­
sce.

ZŁUDNE NADZIEJE
Prav.dc równocześnie z Zieleniew­

skim dal o sobie znać jeszcze jeden 
gdańszczanin, por. Żochowski. Rzucił 
on dyskiem 40.63, powiększając nie­
liczne grono miotaczy, którzy prze-
kroczyli w' tym roku 40 m.

Dw Mew do M W
Od siatkówki do średnich dystansów
— Bieg na 100 m wygrał Statkie-

Wynik kpt. żochowskiego może (wicz w' 11,2 przed Ogłoblinem — 
być przez wielu uważany za rcwela- ogłosił zapowiadacz zawodów' przez 
cię. Może ktoś będzie w marynarzu odnalezioną gdzieś w zakamarkach

Puzio Włodzimierz — Ogniwo — Graco- 
via. Karierę lekkoatletyczną rozpoczął w 
Czeladzi. Jako junior osiągał w 1936 r. 
11,3. Po wojnie przeniósł się do Krakowa 
Obecnie pracuje w operze poznańskiej 
(zdolny muzyk l dekorator). Ze spodem 
najprawdopodobniej wziął rozbrat. Puzio 
urodził się w roku 1920.

Mach Gerard — Lechia Gdańsk. Najlep­
szy czterystumetrowiec jest gdańszczani­
nem. Urodził się w r. 1926. Lekkoatletykę 
uprawia od 1945 *r. Cały czas startuje w 
be wach Lechii. Pracuje w Gdańsku jak i 
urzędnik.

?;orcńczyk Arion» — Ogniwo W-wa. 
P;;.cdwojenny reprezentant Polski. Karie­
rę zaczął we Lwowie. W 1935 r. przeniósł 
się do Warszawy. Pracuje jako wykła­
dowca w AWF. Morończyk urodził się w 
1914 roku.

•
Hoffman Marian — Kolejarz Katowice. 

Jeszcze jeden weteran lekkoatletyki. Był 
mistrzem Polski I reprezentantem przed 
wojną. Najmłodszy z weteranów — uro­
dził sie w roku 1916. Startowa! w War­
cie, AZS Poznań, Victodl Częstochow­
skiej, a ostatnio w Kolejarzu.

widział jednego z kandydatów' do 
przekroczenia w przyszłości 45 m. 
Złudne nadzieje! żochowrski osiągnął 
już swoją formę szczytową. przed pa 
'ru laty. (Marynarz startował w' mi- 
1 rtrzostwach Polski w Łodzi w roku 
,19x5. Ori;g-ł wtedy wyniki na tym 
samym poziomie, co obecnie).

Większe nadzieje możemy pokła­
dać w Czuraju, startującym obecnie 
w Krakowie w 'fearwaclv Gwardii. W 
sierpniu widzieliśmy go w reprezen­
tacji Ludowych Zespołów' Sporto- 

jwych. Czuraj studiuje w. f. w Kra­
kowie, posiada dobrych trenerów i 
powinien znacznie się jeszcze popra­
wić.

odnalezioną gdzieś w zakamarkach

ODKRYWAMY TAJEMNICĘ
W okresie, gdy czekaliśmy na 

prawę wyników z przedostatniej

,szatni tubę.
Zdawać się może, że jest to jeden 

z fragmentów wielu tegorocznych za 
v.’odów z udziałem dwm reprezentan­
tów Polski. Było to jednak przed pa­
ru laty, na prowincjonalnych zawo­
dach. W reprezentacji Mal;ov'a, 
skromnej podwarszawskiej miejsco­
wości startował młody biegacz i nie 
źle zapowiadający się skoczek — 
Statkiewicz. .Ogłoblin reprezentował 
swoje rodzinne miasteczko, Prza­
snysz. Zapewne ani jeden ani drugi 
nie myśleli wiedy, że spotkają się 
za lat kilka, już nie jako rywale w 
pięciomeczu podwarszawskich miej­
scowości, ale jako koledzy w repre­
zentacji Polski.

po- 
ta-

Skalbanla Jan — AZS Poznań. Najmłod­
szy z liderów, ur. się w roku 1927. Siar- 
tuje od początku w barwach AZS. W za­
szłym roku był mistrzem 110 m pl. Stu­
diuje w. f. przy uniwersytecie poznań­
skim.

Ogłoblin Aleksander — Ogniwo W-wa. 
Urodził się w Przasnyszu (woj. warszaw- 
skio) w 1926 r. Ze sportem zaznajomił tię 
w Przasnyszu. Przez plotki zaczął biegać 
dopiero podczas studiów w AWF (jest 
obecnie na trzecim roku studiów).

Maiłowikl Bogdan Gwardia
Startował już jako junior przed

Bdg. 
wojnę.

Młotem zajął się dopiero po wojnie. Ma­
słowski urodził się w 1920 roku. Pracuje 
w Bydgoszczy jako urzędnik.

Glerutto Witold — Ogniwo W-wa. Naj­
starszy z liderów, urodził się w Grodn'e 
w 1912 roku. W- 1938 roku był wlceml-

STATKIEWICZ nie sądził, ze ma 
.wielkie możliwości jako biegacz. 
Podobąła mu się siatkówka, z więk­

szą przyjemnością grał w piłkę. Naj 
więcej zadowolenia w'śród lekkoatle­
tycznych konkurencji dawał :nu skok 
w' dal. Został jednak biegaczem.

Po ukończeniu szkoły średniej w 
Makowie Statkiewicz przeniósł się 
na studia wyższe do Warszawy. Za­
mieszkał w stolicy niezbyt daleko od 
Akademii W. F. Ta bliska odległość 
skusiła go do odwiedzenia boiska za 
czarowanej jak mu się zdawało uczci 
ni. (Każdy prowincjonalny sporto­
wiec tak sądzi o AWF, wstąpienie do 
której jest szczytem marzeń).

drzem Europy 10-bo|u. Wielokrotny
mistrz I reprezentant Polski. W tyn roku 
startował tylko dwa razy, poświęcając 
się karierze działacza.

NA boisku trenował Staniszewski
Sięgał po bieżni AWF, na tej sa­

mej co przed welu laty, gdy mógł 
walczyć z mistrzami tej klasy c-j re­
kordziści świata Anderson i Maćki. 
Staniszewski odrabiał - swe ,,kaw'ał-

•częśliwy. Wspaniale przygo 
gł kontuzji.’Bie 

gał tylko raz, osiągając 1:57,11
Choroba nogi p-zrclł iźała się. Ko­

niec kariery... Więcej nie wyjdę na 
bieżnię — myślał Statkiewicz.

W TYM okresie miał trudności z 
mieszkaniem. Zaprosił go do 

siebie w gościnę Gąssowski. Ani ra­
zu nie rozmawiali o 1 leganiu. Nawet 
wteó;-, gcly Stitldev Icg wy: drowiał 
i mógłby biegać. Dopiero po kilku 
miesiącach Gąssowski zaproponował 
wyjście na boisko. Opór Statkiewicza 
był równy zeru. Wyszedł na bieżnię 
^„ przygotował js'ę dęr sezonu( 1949- 
Podpisał zgłoszenie do Spójni.

Sezon obecny zakończył Statkie­
wicz pomyślnie. Widzimy go pierw­
szego na liście w biegach na 800 m 
i 1.500 m: na drugim w tabeli 400 m. 
Wyniki uzyskane na tyeh dystansach 
są rekordami życiowymi Statkiewi- 
CE2L> ' .W BEZPOŚREDNICH spotka­

nych z dobrymi biegaczami 
zagranicznymi Statkiewicz potwier­
dził swą klasę. Wygrrł z mistrzem 
ZSRR Czewgunem, pokonał jednego 
z najlepszych średniodystansow/ców 
w?giersk'ch P-akosa, skończył bieg 
przed rekordzUtą CSR Wiatrem. .

— Jakie są p’any na przyszłość — 
zapytali firny Statkiewicza. ■ • ’

— Eić rekordy źyalowe dopóki bę 
dzie to możliwe. IV najbliższych la­
tach zwrócę uwagę na wyrobienie 
szybkości. Gdy zobaczę, że na tynT 
polu nic więcej nie zwojuję, przerzu 
cę się na trenin? —w-ościoWy.'
Będę :ł wtedy 1.500 m.

— Może szykuje pan zamach na, 
lekord Kusocińskiego za 2 — 3 la­
ta — pytam, ale Statkiewdcz nle od- 
powiada. Tylko on .jeden wie, jakie 
ma'zamiary,

ki", przygotowując się do mistrzostw I dzo nieś: 
Polski. (Zdobył diva tytuły, 800m —| towany do sezonu ule
1:58,8; 1.500 m — 4;09,8). Starzeją­
cy' się as popatrzył na świadka swych 
treningów'.

— Silny chłop, mógłby dobrze bie­
gać — pomyślał i namówił Statkie- 
wicza do wypróbowania możliwości.

— Może pobiegniemy jedno okrą­
żenie — zaproponował, uśmiechając 
s’ę tajemniczo.

Ubranemu w harcerski mundur 
Statkiewićzowi przypadlo do gustu 
zaproszenie mistrza. Za chwilę roz­
poczęli bieg. Staniszewski czuł tuż 
za sobą rywala. Zwiększał tempo i 
W'ciąż słyszał tupanie tuż. tu*. Na 
crtatniej prostej przyśpieszył jeszcze, 
bo zdenerwował go ten młodzian, bie 
gnący nie w kostiumie, a w mun­
durku.

— Pan będzie dobrym biegaczem— 
zawyrokował Staniszewski, ocenia­
jąc sw'ój bieg na 54,0 (400 m).

STATKIEWICZ podpisał zgłosze­
nie do Syreny (dzisiejsze Ogni­
wo). Najlepszy jego czas w roku 

1946 na 400 m — 53,6. W 1917 roku 
Statkiewicz nie poprawił się. Biegał 
400 m w 53.5.

Na 800 m najgreźirejszym rywa­
lem Staniszewskiego był wtedy w Sy 
renie Mirowski, marzący o ■ osiągnię­
ciu 2 minut. Na jednym z treningów 
zapowiedział prób? b’cia rekordu ży 
ciowego. Poprosił Statkiewicza, by 
prowadził go do 600 m. Statkiewicz 
zgodził się i ku zdumieniu ebćcnyeh 
prowadził Mirowskiego aż do S00 ni, 
kończąc przed nim.

Pierwszy poważny występ Statkie­
wicza na. 800 m nastąpił w czasi' 
mccsu Warszawa —. Pragą. Statk c 
wicz osiągnął 1:59,8.

Rok . 1943 był. dla. S^ljkfewieza V.

ICO M 
REK. POLSKI - Zasło­

na — 10,6 (1H8).
NA2L. POW. — Kiszlta 

— 10,6 (UW).
MISTRZ. POLSKI 1149 — 

Buhl — 1C,8.

200 M 
REK. POLSKI — Staw­

czyk — 21,2 (1W.) 
NAJl. POW. — SiuW- 

czyk — 21,2 (1947). 
MISTRZ. POLSKI 1947— 

Stawczyk — 22,2.

400 M
REK. POLSKI — Gąssow­

ski — 48,5 (1957).
NAJl. POW. — Mach — 

49,7 (1949).
MISTRZ. POLSKI 19« — 

Mach — 50,6.

800 M 
REK. POLSKI — Kuchar­

ski — 1:51.6 (1958).
NAJL. POW. — Slatkle- 

wieź ~ 1:95,4 (1249).
MISTRZ. POLSKI 1749 - 

Slatkiewicz — 1:87,8.

1.801 M
REK. POLSKI — Kuso- 

Clńskl — 5:84,0 (1952).
NAJl. POW. — Statkle- 

wiez — 4:04,9 (1949).
MISTRZ. PO18KI 1249 - 

Kwapień — 4:88,2,

5,000 M 
REK. POLSKI — Kuso- 

ciAnkl — 14:24,2 (1959). 
NAJl. POW. — Klelas— 

15:11.0 (194Ó).
MISTRZ. POLSKI 1949 — 

Klelas — 18:25,4. .

11# M Pl.
REK. POISKI — Sull- 

kowckl - 15.2 (1958).
NAJl. POW. — Adam- 

czyk - 15.5 (1T«).
MISTRZ. POLSKI 1949 — 

Adamczyk — 15,6.

4H M Pł.
REK. POISKI — Ko- 

slnewiki — '54,2 (1922).
NA7L. PCW. - Purio - 

IM (1945).
MISTRZ. rÓKttl' 1247 - '

Puzia — 87,4.'

’ 4x101 M .
REK. POLSKI — Repre- 

lonłaeja — 41,9/(195|).
•n'U. POW. - Reprd- 

ęęnt5Xj«> 42,0 (1948).
MISTRZ? POISKI 1549 — 

Lechia - 45,1.

1 2345678910

Stawczyk Po:n. 10,6
Rutkowski, Pozn. 10,8
Buhl, Stu. 10,8
Kiszka, SI. 10,8
Walendzik, Bdg 10,9
Grzanka, Edg. 11,0
Adamski, Pozn 11,0
Mach, Gd. 11,0
lipski, Tor. 11,0
Wojtowicz, SI. 11,0
Rabenda Gd. 11,0

Stawczyk, Pozn. 21.2
Buhl, Szu. 22,3
Mach I, Gd. 22,4
Grzanka, Bdg 72.6
Będkowski, SI 22,8
Lipiec, Wr. 22.9
Zaremba, Tor. 23,0
Olszewski, Gd. 23,1
Rabenda, Gd. 23,1
Wojtowicz, SI. 25,2

Mach. Gd. 49,7
Słalklewiu, W-wa 50,0
Korban, Gd. 80,2
Wałek, Kr. 50,4
Cra'ka. SI. 51,0
lipski, Tor. 51,4
Puchowsńi, Gd. 51,4
lipiec, V/r. . 51,5
Puzio, Kr. 51,7
Wdowczyk, Łódź 52,2
Kaulman, W-wa 52,2

Statkiewicz, W-wa 1:88,5
Korban, Gd. 1:86,1
Werbllr.sk!, SI. 2:00,1
Bartecki, Pozn. 2:80,2
Nieroba, S>. 2:00,1
Werner, SI. 2:01,2
Ziemba, lubi. 2:01,8
Majewski, Olstl. 2:92,0
Potrzebowski, Szu. 2:02,0
Krawczyk, SI. 2:02,5

Statkiewicz, W-we 4:M,9 
Czajkowski, W-wa 4:97,8 
Korban, Gd. 4:88,0
Kwapień, Kr. 4:03,2
Potrzebowski, Szu. 4:99,2 
Wideł, Kr. 4:09,5
Nieroba, SI. 4:02,6
WidersH, Kr. 4:12,8
Staniszewski, W-wa 4:11,2 
Mańkowski, Gd. 4:11,4

Klelas, Gd. 18:21,4
Boczer, Kr. 18:52,8
Kwapień. Kr. 18:45,3
V7lęcek E„ Kr. 15:47,4
Flotkowlak, Pozn. 15:41,8
Biernat, Kr. 15:51.0
Boniecki, Gd. 15:54,4
Mańkowski, Gd. 1<:'1,0
Junak. SI. 16:04,4
Niemczyk, Kr. 16:12,4

Ademezyk, Pexe. 15,6
Ogłoblin, W-wa 15,6
Skaibanla, Pozn. 15,9
Wilczek, SK 16,1
Krzyżanowski. Gd. 16.1
Knesińslri, Gr. .16,4
Stawczyk, Pozn. 16,6 .
Fibak, Pozn. 15,6 '
Gratka, SI. 16,6
Tułeekl I6dż 16,6
Dudek, SI. 16,6 |

Putle, Kr. 88,6
Wdowczyk, Mdi 53,0
Piechura, Y/r. 88,5
Małeekl, Wr. 58.9
Gratka, Ś'. 52,9
Rrłkewsl.i, Otszt., 60,1
Og!ob!in, ty.wa ,65,2
Siennicki,' W-wa 61,4
Zc‘ew»ki,' Gr. 41,4
Ea-lackl.Pozn. 61;6

ligneza, Krywald ■'«,»
AZS. Foinań 44,9
lechia, Gdańsk 45,1
Craeovia 4f,S
Gva-dla, Byg 46,B
Włókniarz,' lidi 46,S
Unia, , łódź 46,1
AZS, tćdi 46J
Spójnia^ W-wa ' 46,6

'Kolejarz,' Pozn. 46,t

KULA
REK. POLSKI - Heliasz 

— 16,85 (1?52).
NAJl. POW. — łomow­

ski — 15,98 (1748).
MISTRZ. POISKI 1949 — 

. łomowski — 15,27.

BTSK 
REK. POISKI — łomow­

ski _ (1948).
NAJL PCW. — łomow­

ski — 47,46 (1548).
MISTRZ. POłSKI 1949 — 
Łomowski — 45,70.

OSZCZEP , 
REK. POISKI — lokaj- 

ski — 73,27 ('"4).
NAJl. POW. — Gierut- 

to — <0.50 (19'5).
MISTRZ. POLSKI 1949 — 

Szendzłelorz — 55,42.

MŁOT
REK. POLSKI - Kordai — 

52.19 (1955). .
NAJl. POW. — Koza- 

bek — 51,02 (1946).
MISTRZ. POISKI 1949 — 

Masłowski — 49,10.

W DAL 
REK. POLSKI — Adam­

czyk — 744 (1749)..
NAJL. POW. — Adam­

czyk — 744 (1545).
MISTRZ. POISKI 1749 — 

Adamczyk — 720.

WZWYZ 
|IEK. POLSKI — Plaw- 

ezyk — 171 (1552).
NAJL. POW. — Skalbe- 

nla — 189 (1949).
MISTRZ. POISKI 1949— 

Skalbanla 119,.

TYCZKA
REK. POLSKI — Sznaj­

der —.414 (1985).
NAJL. PCW. — Moroń- 

uyk — 886 (154fj.
MISTRZ. POISKI 1742— 

Morończyk — 326.

■ ■ - TRD7SKOK ' 
, RSX. POfSKI-jtotfmon

1 - -11-76 '(1U<).
HA7L.PĆ W. — Hoffman 

M. — 14,55 (1J„).
MISTRZ, f CISKI 1949 — 

Hoffman M. — 14,49.

4x4#'# M
P‘K. POLSKI — Rppra- 

' xerSela — 8:17,6 (1956).'
NAJL. POW. — Repto- 

zentacja - 5:J2,S (1949J.
filSTRZ. POISKI 1949 — 

tochie — 5:51,6.

1
2
3
4

6

8
9

10

łomowski, Gd. 15,89
Prywor, łódź 15,15
Praski, Zabrzo 14,81
Adamczyk, Pozn. ^4,79
Krzyianowski, Gd. 14,60
Giorutlo W-v;o 14,12
Kołodziejski, Gd. 18,62
Frgone'skl. C-d, 15.56
Nowak. Pozn. ' 15,50
Uslak, lub!. 15,51

Łomowski, Gd. 47,29
Hoffman K., Pozn 45,10
Praski, Zabrzo 41,71
Glorutto, W-vza 41,42
‘nchowr' I Gd. 40,65
tlizylnnowski. Gd 59,29
listek, lubi. 59,11
Kolarz. W-wa 59.08
Czuraj, Kr. 50.92
MBIIsxowtkl, Wr- 58,67

Giorutlo, W-wa 60,90
Sumiński, Pozn. 56,57
Sarzyński, Pozn 55,45
Szondziolorz. SI. 58,42
Walcznk. Rawiu 58,57
Gburczyk W-wo 54,56
Szctosl. W-wo 85,86
Za-.nda, Kr. 55,84
Sidło, SI. . 53,09
Wiśniowski, Szu. 12,65

Masłowski, Bdg. 49,26
Sobecki, Tor. 45,56
Zieleniewski Gd. 44,10
Sobota, SI. 45,44
Krawczyk, Pozn. 45,15
Kozubck, 41. 42,20
Doją, SI. 41,60
Kocot, 81. 59,82
Weis, 01. 88,25
2aalftikl( Kr.

Adamczyk, Pozn. 744
Kiszlta, 01. 705
Stawczyk, Pozn. 70t
Suchcńskl, Wr. 698
Hoffman M., SI. 688
Milewski, W-wo ttt
Kuimlckl, tódi 680
Malockl II Wr. 671
Małecki I Wr. - 667
Ańdnejklowla, W-wa 680
Ohniotfo Pozn, 666

Skałbanla, Pozn. 189
Brzozowski, W-wa 1159
Siemiątkowski, Bdg. 18! 
Stawczyk, Pozn. 181
Paprocki, W-wa 101
Spychalski Szcz. 1(0
Ohntorge; Pozn. 176
Zagtfckl, Pozn. ’ 176
ZwollAikl, W-wo 178
Walny, W-wa 171

Morończyk, W-wa 585
Małecki II, V.’r. 580
Majchcrczyk. SI. 585
Knoslńskf, Gd. SSti
$zondżlcto::,-St. -550
Mucha, SI. 558
Piechowiak, PÓłn. 540
Adamczyk Pozn. 540
Nowak,. Wr. 558
Buty Szcz. IM

Hoffman M., SI. 14.55
Kuźmicki, tódi 15,97
Walnbórg, Bdg. 15,82
Krżytanowskl, Gd. 15,61
Dzlowutskl, Pom. 15,51
Kowal, W-wa 1-,12
Sornflnl, Kr, 13,M
Chmiel, 41. 15.01
Wóźńlawoskl Kt. 12,98
Zwollńtkl, Ińbl. 1!,W

, łechta, Gdańsk S:It,i
Spójnia) Gdańsk 5:51,1
AZS, Wrocław 8:55,18
Ogniwo, ,lV-wa , 1:38,3
Warta, Poznań 1:51 j
Górnik.‘Żabno 8:4^1
Crncovla 1:1(,1
Unia, tódi IH44
Pdmotzanln, Tot. I:4M
Qw..WWa, ta, s<4N|

Werbllr.sk

